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Władze angielskie zapowiadają
zgniecenie ruchu arabskiego

Akcja gwardii w starej dzielnicy Jerozolimy

Rozłam wśród faszystów
„Falanga" przeciw gen. Franco

Władze angielskie mają przepro 
wadzić ostre zarządzenia represyj 
ne przeciwko Arabom. Do Jerozo­
lim y ściągnięto posiłki wojskowe 
oraz znaczną liczbę samolotów.

Wojska angielskie przeprowa­
dzą daleko idącą akcję oczyszcza­
jącą w  starej dzielnicy miasta, a- 
by zgnieść w  zarodku dalsze pró­
by powstania, oraz zlikwidować 
ognisko ruchu arabskiego.

We wszystkich oddziałach w o j­
skowych zarządzono ostre pogo­
towie. Zajęcie starego miasta mo 
źe napotkać na trudności zewzglę 
tfu na możliwość oporu ze strony 
Arabów, którzy mogą wyzyskać 
korzyści terenowe i  ufortyfikować 
się w  swych domach. Policja we­
źmie udział w  akcji obok wojska.

Ogłoszone zostało rozporządze­
nie wysokiego komisarza, upowa 
źniające dowódcę wojsk b ryty j­
skich do mianowania wojskowych 
komendantów w  poszczególnych 
okręgach Palestyny. Komendanci 
będę mieli zadanie utrzymania 
bezpieczeństwa i  obrony swych 
okręgów.

komisarze cyw iln i będą dorad­
cami politycznymi komendantów 
wojskowych, a do zadań ich bę­
dzie należała administracja cywil­
na okręgu.

V
Zgodnie z powyższą decyzją, 

PUŁK GWARDII ANGIELSKIEJ 
„COLD STREAM GUARDS" 
WKROCZYŁ DO STAREJ DZIEL­
NICY JEROZOLIMY I  ROZPO 
CZĄŁ AKCJĘ PRZECIWKO POW 
STANCOM.

; dzielnice Jerozolimy oraz 
i podmiejskie obsadzone są 

przez policję brytyjską i żydów- 
ską. Arterie dojazdowe do starej 
dzielnicy zamknięte są zasiekami 
z drutu kolczastego oraz gniazda 
m i karabinów maszynowych.

Wojskowym gubernatorem Je­
rozolimy został mianowany gene­
ra ł -  major O. Connor, dowódca 
7-eJ dywizji.

Brytyjskie władze mandatowe 
ogłosiły odezwę do ludności, w 
której zapowiadają podjęcie ener­
gicznych kroków wojskowych 
przeciwko powstańcom arabskim, 
którzy obsadzili starą dzielnicę Je 
rozolimy.

Władze wydały zakaz opuszcza 
nla mieszkań i  zapowiedziały re­
wizję wszystkich domów.

Ulice Jerozolimy są całkowicie 
puste.

Gdzieniegdzie widać silne patro 
le wojskowe, sklepy i szkoły są 
zamknięte.

Strzelanina w Jerozolimie trwa 
niemal bez przerwy. Zakaz wycho 
dzenia na ulicę obowiązujący w 
ciągu całej doby, rozciągnięty zo­
stał również i  na nowe miasto.

W  Starej Jerozolimie kule bry­
tyjskiej policji zabiły jednego A- 
raba i  zraniły chłopca i  dziewczy­
nę arabską. W Jaffie znaleziono 
zwłoki zabitego żyda.

*
Sąd wojskowy wydał wy­

rok śmierci na Araba, ujętego z 
bronią w  ręku w  okolicy Ramleh.

W yjazd ministra Becka
a sprawa Rusi Przykarpatkiej

PRZED WZNOWIENIEM 
ROKOWAŃ WĘGIERSKO - 

CZESKICH.
Korespondent „Kuriera War­

szawskiego" z Pragi donosi;
„Negocjacje z Węgrami toczyć 

się będą niebawem w  Bratislawie. 
Jeżeli nie zostaną uwieńczone po­
wodzeniem, strony zwrócą się o 
pośrednictwo do mocarstwa 
trainego.

Zamieszki na Rusi Zakarpac- 
kiej nie ustają. Według wiadomo­
ści czechosłowackich, WOLNI 
STRZELCY WĘGIERSCY ATA­
KUJĄ ŻOŁNIERZY CZESKICH. 
SĄ LICZNI RANNI I PEWNA I- 
I.OśĆ ZABITYCH".

PAT. donosi z Budapesztu—  że 
według nadeszłych ostatnio wiado 
mości z okręgu nadgranicznego— 
czeskie władze wojskowe zamknę 
ły  granicę koło Balassagyarmat, 
nie przypuszczając nawet osób 
zaopatrzonych w paszporty. Krą­
żą na szosach czołgi.

"traż graniczna na Rusi Przy- 
karpackiej energicznie przeszuku­
je okolicę.

LOSY RUSI 
PODKARPACKIEJ.

„Kurier Warszawski" donosi z 
Berlina:

Wiadomość o niespodziewa-

ŻOŁNIERZE ANGIELSCY REWIDUJĄ ARABÓW NA ULICACH 
STAREJ DZIELNICY JEROZOLIMY.

nym. wyjęździe min. Becka do 
karesztu łączona jest w  opinii 
tejszych kół politycznych z zagad 
nieniem Rusi Zakarpackiej, podob 
nie jak i wtorkowa wizyta amba­
sadora Wieniawy Długoszow­
skiego u min. Clano.

Z kół miarodajnych inspiruje 
się jednak, że powstanie autono­
micznej Rusi Zakarpackiej JEST 
JUŻ PRZESĄDZONE j  że nawet 
sami Węgrzy ograniczają swoje 
żądania terytorialne jedynie do 
czysto węgierskich ziem.

Podobnie informuje i  prasa nie­
miecka, zapewniając o całkowitej 
jednomyślności Wioch i  Niemiec 
oraz o popieraniu przez nich słu­
sznych etnograficznych roszczeń 
węgierskich, jak również zamiesz­
czając artykuły O PRZYSZŁYM 
USTROJU I PODZIALE TERYTO 
RIALNYM PAŃSTWA CZECHÓW 
SŁOWAKÓW I KARPATORUSI- 
NÓW“

POLSKA I RUMUNIA.
„Kurier Warszawski" donosi /  

Rzymu-
„W  kołach dyplomatycznych 

Rzymu panuje przekonanie, że 
sprawa czeska wchodzi już w  swo 
ją  ostatnią fazę. Wszystkie dzien­
niki rzymskie podały na naczel­
nych miejscach pogłoski o projek­
towanej wizycie min. Becka w 
Bukareszcie, a potwierdzenie tej 
wiadomości, które nadeszło póź­
nych wieczorem, wywołało w tu ­
tejszych sferach politycznych wie! 
kie zainteresowanie..,

Dziennik „ I I  Popolo di Roma" 
pisze w  korespondencji z Bukare­
sztu, iż Rumunia życzy scfo'e jak 
najszybszego rozcięcia kwestii kar 
patoruskiej, przy czym — według 
dziennika rzymskiego — za jedy­
nie możliwe rozwiązanie uważa 
się w Bukareszcie przyłączenie Ru 
si do Węgier w  charakterze pro­
w incji autonomicznej.

Jednocześnie jednak Rumuni 
zwracają uwagę na fakt, że wscho

dnia ęzęśc tego kraju 
jest przez 45 do 50 tysięcy Rumu­
nów, którzy obecnie pragną pę- 
wrócić do macierzy. Przyłączenie 
do Rumanii wschodniego cypla 
Karpatórusi nie miałoby 
znaczenia gospodarczi 
względu na wielkie ubóstwo kra­
ju, natomiast mogłoby posiadać 
wielką doniosłość strategiczną — 
gdyż rozszerzyłoby granicę ru­
muńsko - polską.

Jest rzeczą powszechnie znaną, 
że jedyna kolej między Polską a 
Rumunią, biegnąca przez śniatyń 
—  Czerniowce, stanowi obiekt 
trudny pod względem wojskowym 
do obrony, gdyż ciągnie się w  bez 
pośredniej bliskości granicy bol­
szewickiej Natomiast^ w razie 
przyłączenia ziem, etnograficznie 
rumuńskich, do Rumunii, te kraje 
uzyskałyby drugie połączenie kole 
jowe, biegnące przez Delatyn — 
Rohow — Shlghct".

PAT. donosi z Rzymu, że „T ri 
buna" omawiając w koresponden­
cji z Bukaresztu stanowisko Ru­
munii wobec wydarzeń w  Czecho 
Słowacji pisze, że zdamem kół ru­
muńskich po nowym rozwiązaniu 
czesko - węgierskim Ruś Zakar- 
packa uzyska dla siebie niezależ­
ność po czym jako kra j niezdolny 
do samodzielnego życia państwo­
wego połączy s’ę na warunkach 
autonomicznych z Węgrami. Pol­
ska i Rumunia wiedzą, że Ruś, 
przyczepiona do Czechosłowacji, 
zawsze niezadowolona z rządów 
praskich, stałaby się podatnym te- 
enem dla propagandy komuni­

stycznej. Rumuni byliby skłonni 
przesunąć swoją granicę w  kiertin 
ku Marmarosz.

W dn. 19 b. m. wyjechał do Bu­
dapesztu dyrektor gabinetu m in i­
stra spraw zagranicznych p. M i­
chał Łubieński.

Liberałowie angielscy
zezuje, w strzoe śiząsu

Stronnictwo liberalne angielskie 
po odbytym dłuższym -posiedze­
niu ogłosiło odezWę, w której o-

'iadcza, że jest gotowe porzucić 
dla dobra kraju wszystkie spory 
wewnętrzne : współpracować z 
innymi stronnictwami.

Odezwa ta jest uważana, jako

oferta współpracy pod adresem 
Rządu W kołach politycznych 
odezwa stronnictwa liberalnego 
wywołała duże wrażenie. Krążą 
pogłoski, że przedstawiciele stron­
nictwa liberalnego wejdą do Rzą­
du podczas najbliższej rekon­
strukcji gabinetu. (ATE..). .

Pismo „Unidad" organ Falangi 
hiszpańskiej ostro atakuje genera 
ła Franco w związku z zarządzo­
ną przez niego mobilizacją wszy­
stkich falangistów, którzy uważa­
ją, że gen. Franco chce rozpocząć 
„oczyszczanie" atmosfery przez 
wysyłanie na front najbardziej n.e 
bezpiecznych bojowców Falangi. 
Mimo zachowania pozorów i od­
wołania się do uczuć narodowych 
falangiści nie dali się nabrać swe- 

J mu wodzowi i podejrzewają go o 
powrót do polityki „dawnej Hisz­
panii", a nie „nowej narodowo - 
syndykalistycznej".

Mimo nacisku Franco nie chciał 
publicznie określić swego progra­
mu społecznego a jeszcze więk­
sze zaostrzenie sytuacji wywołało 
nagłe pojawienie się na widowni 
G il Robles‘a. Falangiści twierdzą, 
że Franco JEST NIEWOLNIKIEM 
REAKCYJNYCH PRĄDÓW I

WPŁYWÓW CUDZOZIEMSKICH 
i nawet ci Hiszpanie, którzy dotąd 
zachowywali wobec Generalisimu 
ssa pełną życzliwości neutralność 
teraz dają posłuch falangistóm — 
którzy uważają, że zwycięstwo 
Franco byłoby zwycęstwem „kon 
kwisdadorów włosko -  niemiec­
kich".

Obrady

We wtorek rozpoczęła swe 
obrady w Brukseli Między, 
narodówka Socjalistyczna 
dyskusją nad sytuacją mię­
dzynarodową.
Obrady kontynuowane były 
wczoraj.

Legendy i prawda
o zbrojeniach Ameryki

Prezydent Roosevelt oświad­
czył, że badanie nowego planu roz 
budowy obrony narodowej czyni 
postępy, natomiast wszystkie w ia­
domości, jakie dotychczas na ten 
temat zostały ogłoszone w prasie, 
są. zupełnie dowolnymi przypusz­
czeniami.

Nie jest ścisłe — oświadczył 
Prezydent — że projektowane pod 
wojenie liczby samolotów wojsko­
wych do liczby ponad cztery tysią 
ce, lub też że podwojone mają być

inne rodzaje broni. Prezydent Roo- 
sevelt stwierdził poza tym, źe ba­
dania potrzeb wojskowych Sta­
nów Zjednoczonych, w  związku z 
ostatnimi wypadkami międzynaro 
dow.ymi, są dopiero rozpoczęte.

Departament wojny rozdzielił 
zamówienia na broń i amunicję na 
ogólną kwotę 9 milionów dolarów 
z czego 4 miliony na samą amuni­
cję. Zamówienia rozdzielone zo­
stały między 40 fabryk prywat­
nych. (PAT.)

0 Me KantoR-Kaulung
W kołach urzędowych japoń­

skich twierdzą, że Iłnia kolejowa 
Kanton — Kaulung została prze­
cięta działaniem artylerii i lotnict­
wa bombardującego, a nie została 
obsadzona przez piechotę.

Prasa japońska poświęca wiele 
miejsca olbrzymiemu znaczeniu 
tej lin ii, wiodącej na północ od te­
rytoriów brytyjskiej kolonii Hong- 
Kong.

Dzienniki podkreślają, że głów­
na linia dowozowa materiału wo­

jennego dla Czang .  Kai - Szeka 
ma być przerwana, a rola połitycz 
na Hong - Kongu w  stosunku mo- 
ca-stw zachodnich do Chin zosta­
ła zlikwidowana.

* *
Donoszą, ze źródeł japońskich, 

że oddziały desantu wysadzonego 
w zatoce Bias zdobyły Szetong o- 
raz dotarły do punktu odległego 
o 80 kim. na północ od Uieczeu.

(P A T ).

UCHODŹCY Z SUDETÓW, OBSADZONYCH PRZEZ WOJSKA NIE­
MIECKIE, NA ULICACH PRAGL



s tr. 2

P o l s k i
SZANGHAJ (PAT). — Z Han- przez ludność cywilną utrudnia za 

kou donoszą, że wszystkie organi rekwirowanie wszystkich samo- 
zacje Czerwonego Krzyża chiń- chodów przez władze wojskowe.

Chińczycy ewakuują Hankou
SZKOLNICTWO 

CIESZYN (PAT). — W czwar­
tek 20 b. m. odbędzie się w Cie­
szynie Zachodnim uroczyste otwar 
cie nowego gimnazjum. Uroczy­
stość ta, w której weźmie udział 
miodzież wszystkich średnich za ­
kładów cieszyńskiech w liczbie o- 
koło 2.000 i grono nauczycielskie 
tych zakładów, rozpocznie się na­
bożeństwem, poczym młodzież 
zbierze się w parku Sikory nad 
Olzą. Tu powita uczniów nowego 
gimnazjum zaolzańskiego naczel­
nik wydziału oświaty śląskiego u- 
rzędu wojowódzkiego p. Zarzyc­
ki. W parku uformuje się pochód, 
który odprowadzi młodzież nowe­
go  gimnazjum do gmachu szkol­
nego. W związku z tym w  miejsce 
dotychczasowych dwóch gimna­

Nowa granica
niemiecko-czethoiłowacka

BERLIN (PAT). — Na skutek 
porozumienia niemiecko-czechosło 
wackiego, 6 niemieckich samolo­
tów wojskowych i 4 niemieckie sa 
nioloty cywilne dokonywują zdjęć 
fotogrametrycznych dla skutecz­
nego ustalenia i wytyczenia no­
wej granicy pomiędzy obu kraja­
mi. Prace mają być ukończone do 
dnia 27 b. m. Samoloty, które bę­
dą dókonywały zdjęć oznaczone 
będą na skrzydłach białymi kwa­
dratami. Rząd praski otrzyma po 
jednym egzemplarzu z każdego 
zdjęcia. Zebrane zdjęcia służyć bę 
dą jako materiał dla wytyczenia

Pomoc Zimowa
Przewodniczący naczelnego wydziału 

wykonawczego ogólnopolskiego obywa­
telskiego komitetu pomocy zimowej — 
minister Marian Kośeiałkowaki, zwołał 
inauguracyjne posiedzenie naczelnego 
wydziału wykonawczego, na którym
ukonstytuowało się prezydium naczelne- A. Jakubowskiego, min. Kalińską, dyr. 

j  wydziału wykonawczego w pełnym" S. Korzyckiego, dyr. Z. Kozłowskiego, 
1 min. A. Olszewskiego, dyr. J. Rakowskie­
go, min, M. Romanową, sen. R. Szore- 
szewskiego, gen. L. Zamorską, prof. W. 
Staniszkisa, prez. J. Czarnowskiego, prez, 
Z. Kiltynowicza, prez. St. Seidenbeutla, 
prez. K. Mianowskiego, Śledziewskiego, 
dyr. K. Gutkowskiego i dyr. M. Friede.

Do sekcji rozdzielczej na przewodni­
czącego— min. gen. dr. St. Hnbickiego.

Do prezydium — gen. J. Kruszewskie­
go, sen. M. Wojtka • Malinowskiego, 
prez. Fr. Urbańskiego, dyr. E. Mańce-

Na członków sekcji — sen. H. Jaro- 
fżewiczową, min. J. Jędrzej o wieżową, 
proj.-S. Kwiatkowską, dyr. A. Leszczyń­
skiego, dr. Z. Madeyskiego, płk. A. Moń- 
kowskie.go, prez. M. (Hańskiego, min. 
W. Paciorkoweką, dr. H. Pohoską, prez. 
M. Rąbkową, mec. Radliokiego, prez. 
Wł. Starząka, nacz. J. Szkaoderę ' 
Wiśniewską.

De oodsekeji pomocy dzieciom i mło­
dzieży — na przewodniczącą — prof.
H. Mokrzycką."

Do prezydium — ks. dr. Wł. Lewan- 
dowieza, dyr. M. Zająca, dr. Wyszyńskie­
go.
, Na członków — prez. T. Arciszewskie- 
go, prez. H. Czerwińską, J. Gallusa, 
l .  Karczową,' S. Kwiatkowskiego, prez.
I. Lachertową, sędz, Wł.. Ludwiga, prez. 
H. Łukaszewiczową, prez. Z. Malewską, 
prez. M. K, Matuszewską, prez. E. Ma- 
szadro. prez. Z. Moraezewską, prez. W. 
Opęehowską, mjr. K. Orłólicza, j. Orłów 
ską, Z. Piłsudską, H. Poniatowską, gen. 
S. Rayską, prez. M. Roszkowską, dyr.
J. Straczewskiego, H. Śliwińską, płk. 
A. Zagórską, prez. Z. Zukiewiczową i W. 
W ójto wiez-Grabińską.

Po ukonstytuowaniu się prezydium 
i sekcji p. min. M. Kościałkowski wy­
głosił przemówienie, w którym omówił 
zadania teeornezncj akcji pomocy zi­
mowej. (PAT).

Do prezydium N. W. W. weszli: jako 
zastępcy przewodniczącego — wicemin. 
gen. AL Litwinowicz, J. W. ks, bisk., 
Gawlina, wicemin. M. Dolanowski, prez.
L. Tomaszkiewicz, Z. Beirbecka.

Jako skarbnik generalny — min. _
Zaleski, zastępcy — dyr. A. Gintowt, 
dyr. A. Zacharzewski.

Jako sekretarz generalny — dyr. M. 
Gnoiński, zastępcy — nara. St. Szumow­
ski, dyr. M. Porowski.

Jako członkowie — prez. J. Kwapiń- 
słci, prez. Fr. Urbański, prez. M. Józe. 
fowicz, prez. L. Pannonko, prez. S. Wań­
kowicz, prez. H. Brun, prez. J. Mańkow­
ski, dyr. B. Nakoniecznikow-Klukowski.

Po ukonstytuowaniu się prezydium na­
czelnego wydziału wykonawczego przy­
stąpiono do wyborów do poszczególnych 
sekcji, zapraszając do współpracy:

Do sekcji propagandowej na prze­
wodniczącego — dyr. S. Kauzika.

Do prezydium — dyr. B. Lepeckiego. 
dyr. P. Góreckiego, prez. W. Giełżyń- 
skiego, dyr. M. Obarskiego, red. J. Wa­
lewskiego, red. K, Dąbrowskiego.

Na członków sekcji —- red. B.' Bie- 
gę, 8 .  Butkiewicza, H. Starzyńskiego. 
R. Piestrzyńskiego. S. Strzetelskiego. S. 
Majewskiego. H. Wierzyńskiego, K- Koź­
mińskiego. K. Olchowicza, J. Muszyń­
skiego, flf. Niedziałkowskiego, S. Sachę,
M. Wójcika, J. Karczewskiego, N. Szwal- 
bego. J. Szapirę, Ks. Kaczyńskiego, Z. 
Dzendzla, Stoka, J. Parandowskiego. W. 
Wohnouta, K. Irzykowskiego, dyr. Den- 
kicrowskiego, dyr. Zagrodzińskiego. dyr. 
Katelbacba, dyr. Zawistowskiego, dyr. 
Zakrzewskiego, prof. Bartłomiejczyka. 
prez. Damięckiego, radcę Kowarskiego, 
gen. Rayską, red. Podhorską-Dkołow. 
red. Gackiego.

Do sekcji zbiórki — na przewodniczą­
cego — min. K. Strassburgero.

STUDIUM UBEZPIECZENIOWE PRZY S.G.H. 
w Warszawie

W  bieżącym  roku akad. w  Szkole 
Głównej Handlowej w W arszawie 
zostało uruchomione Studium  Ubez­
pieczeniowe, specjalizujące słucha­
c zy  ostatn iego roku studiów  w  za­
kresie ubezpieczeń. Studium  to prze 
widuje szkolenie dla zakładów  ubez 
pieczeń m atem atyków  ubezpiecze­
niowych oraz pracowników o wyż- 

■ azym  w ykształceniu prawno eko­
nom icznym . D la słuchaczy Studium  
(Utworzyły zakłady ubezpieczeń Wi­

zjów koedukacyjnych powstanie 
jedno gimnazjum męskie i jedno 
gimnazjum żeńskie w  Cieszynie 
Wschodnim oraz jedno gimnazjum 
męskie w  Cieszynie Zachodnim.

OCHRONA PRACY
KATOWICE (PAT). — Wyjeż­

dża na teren śląska Zaolzańskie­
go  komisja z ramienia Ministerium 
Opieki Społecznej pod przewodnie 
twem głównego inspektora pracy 
inż. Klotta, w osobach dyr. dep. 
Zielińskiego, głównego radcy pra­
wnego Hankowskiego i dyr. Bie- 
siekierskiego.

Celem komisji jest zorientowa­
nie się w zagadnieniach, związa­
nych z ochroną pracy, warunkami 
zarobkowymi, pośrednictwem pra 
cy, bezrobociem, stanem praw­
nym, zagadnieniami socjalnymi

granicy przez urzędującą w  Ber­
linie komisję międzynarodową. 
Początkowo projektowano, iż spe 
cjalna podkomisja w Berlinie uda 
się na teren graniczny i tu doko­
na deiimitacji na miejscu. Stwier­
dzono jednak, i i  przy tym syste­
mie pracy zajęłoby to conajmmej 
6 tygodni czasu, tak, że zdecydo­
wano się dla skrócenia czasu pra­
cy na użycie fotogrametrii. Zdję­
cia dokonywane będą wyłącznie 
przez stronę niemiecką, gdyż lot­
nictwo czeskie nie rozporządza 
odpowiednimi aparatami technicz 
nymi.

Do prezydium. — dyr, F. Czernichow­
skiego, prez. p. Sobczyka, dyr. W. Koś- 
cińikicgo, mgr. Z. Klarnera.

Na członków sekcji — dyr- L. Bary- 
sza,, dyr- Englichta, prez. W. Fajansa, 
prez. A. Gepnera, dyr. Iwasiewicza, dyr.

ka bezzwrotnych stypendiów. Roz­
patrywana Jest również m ożliwość 
przeszkolenia pracowników zakła­
dów ubezpieczeń z  w yższym  w y­
kształceniem  nie-ubezpieczeniowym  
w ramach jednorocznego Studium.

W ten sposób została wypełniona 
poważna luka w  w yższym  szkolnic­
twie ubezpieczeniowym  oraz stw o­
rzono ośrodek badawczo - naukowy 
W dziedzinie ubezpieczeń.

dla przygotowania materiałów dla 
wcielenia pod względem prawnym 
i stosunków socjalnych śląska Za 
olzańskiego do reszty państwa 
polskiego.

skiego otrzymały instrukcję przy­
gotowania się do ewakuowania 
miasta. W odległości kilkudziesię­
ciu kilometrów na zachód od Han 
kou zorganizowano obozy dla u- 
chodźców. Ewakuację

Lotnicy gen. Franco 
mordują bezbronną ludność
WALENCJA (PAT). — Lotnictwo i zginęło 12 osób, a 20 odniosło 
gen. Franco bombardowało o g. rany.
11.30 miasto Denla. Od bomb|

Przed wyborami 
Prezydenta Czechosłowacji

PRAGA (PAT). „Ceske Slovo“ 1 ta, obje izby parlamentu zostaną 
w związku z wyborami prezydenta zwołane telegraficznie. Zebranie
donosi, że z chwilą osiągnięcia po­
rozumienia co do osoby kandyda-

Czy Czechosłowacja
uzyska pożyczkę w Anglii

PRAGA (PAT). Jak poda je pra 
sa, powróciła do Pragi czechosło­
wacka delegacja finansowa, która 
bawiła ostatnio w Londynie, ce­
lem przeprowadzenia rozmów z 
brytyjskim czynnikami urzędowy, 
mi i finansowymi w sprawie po­

Ambasador Francji
w  R zym ie

PARYŻ (PAT). Agencja Hava- 
sa donosi, że w kołach urzędo-, 
wych Paryża przypuszczają, że 
ambasador Francois Poncct obej­
mie swą nową placówkę w Rzy­
mie z końcem bieżącego miesiąca-

Zmilitaryzowanie policji
Hf Palestynie

JEROZOLIMA (PAT). — Ogło- 
szooo urzędowo rozporządzenie 
wysokiego komisarza W. Brytanii, 
na zasadzie którego policja w Pa­
lestynie podlegać odtąd będzie na 
czelnemu dowództwu wojsk bry­
tyjskich. W tutejszych politycz­
nych kolach wyjaśniają, iż zarzą­
dzenie to ma na celu skoncentro­
wanie całej władzy wykonawczej 
w  rękach naczelnego dowódcy, 
który w najbliższych dniach przy­
stąpi do jak najenergiczniejszego 
zwalczania powstania aktywistów  
arabskich.

0  3 proc podwyższono zarobki
górników w Zagłębiu dąbrowsko-krakowsk'm

KATOWICE (PAT). W e wtorek odbyła się w Katowicach pod 
przewodnictwem głównego inspektora pracy dyr. dep. Mariana 
Klotta konferencja pomiędzy przedstawicielami górniczych związ­
ków zawodowych Zagłębia Dąbrowsko - Krakowskiego a przed­
stawicielami rady zjazdu przemysłowców górniczych, w  sprawie 
podwyżki zarobków.

Na konferencji nie doszło do porozumienia, wobec czego strony 
zgodziły się na arbitraż. Arbiter dyr. Kłott wydał orzeczenie, na ma­
cy którego zarobki w górnictwie w  Zagłębiu Dąbrowsko - Krakow­
skim zostały podwyższone o  3 procent.

-  18 grudnia -
wybory do samorządu Krakowa

KRAKÓW (PAT). —  Urząd wojewódzki krakowski komuni­
kuje: Z powodu upływu kadencji obecnej Rady Miejskiej mia­
sta Krakowa w  styczniu 1939 r., p. wojewoda krakowski zarzą­
dzi! wybory radnych miejskich. Jako dzień zarządzenia wybo­
rów p. wojowoda ustalił dzień 19 października r. b. — jako 
dzień głosowania — dzień 18 grudnia r. b.

Na podstawie ustawy z dnia 16 sierpnia 1938 r. o  wyborze 
radnych miejskich liczba radnych w Krakowie wynosi 72.

Dla przeprowadzenia wyborów p. wojewoda, zgodnie z po­
stanowieniami wymienionej powyżej ustawy podzielił miasto na 
10 okręgów wyborczych i 88 obwodów głosowania, ustalając 
równocześnie dla każdego okręgu ilość przypadających manda- 
tów, które w poszczególnych okręgach wynoszą od 6 do 8.

zgromadzenia narodowego oczkie 
wane jest już w niedługim czasie.

życzki angielskiej na odbudowę 
gospodarczą Czechosłowacji- Ja­
kie były rezultaty tych rozmów 
i czy w ogóle udało się uzyskać 
poży eżkę — dotychczas nie wia­
domo.

Rząd traneueki zwrócił się już do 
Rządn Rzeszy o agrement dla am­
basadora Conclondre, który z Mo­
skwy miał być przeniesiony do 
Berlina.

JEROZOLIMA (PAT). Cała Je 
rozolima żyje w najwyższym pod­
nieceniu nerwowym. Powstańcy 
arabscy, którzy zabarykadowali 
się w dzielnicy muzułmańskiej 
miasta wystawili na murach kara­
biny maszynowe i ostrzeliwnją 
każdego, kto tylko się zbliża. Ze 
swej strony wojska brytyjskie 
wzmocnione przybyłymi oddziała­
mi transjordańskiej straży granicz 
aej otoczyły całą muzułmańską 
dzielnicę silnym kordonem. Obie 
strony używają karabinów maszy­
nowych i gęsta strzelanina niemal 
nie ustaje.

POCHÓD NA KANTON 
TOKIO (PA T). — Agencja Do-

med donosi: W iadomości z frontu 
pofudniowo - chińskiego o wkro­
czeniu wojsk japońskich w  niedzie 
lę do miasta Poklo potwierdzają 
się. Linia kolejowa Kanton — Keu 
long przecięta już jest w  dwóch 
miejscach. W ojska japońskie po­
suwają się w dalszym ciągu w  kie 
runku Kantonu, pochód ich jest je 
dnak utrudniony, gdyż cofające 
się wojska chińskie zerwały mosty 
i uszkodziły tamy, powodując lo­
kalne powodzie.

KOMUNIKAT JAPOŃSKI 
TOKIO (PAT). — Agencja Do-

mei donosi: W ojska japońskie za­

Zajścia czesko-wigierskie
UŻHOROD (ATE). W okoli­

cach miasteczka Peżeczin, doszło 
do ostrego zajścia między miejsco­
wą ludnością a żandarmerią cze­
ską. W pewnej chwili żandarmi 
zwrócili się do władz wojskowych 
z telefoniczną prośbą o pomoc. 
Dowództwo 12-ej dywizji w Użho- 
rodzie wysłało do Pereczina eska­

B e i  i g
w  B ra tis ła w ie

BRATISŁAWA (PAT). Prze- 
wódcy zjednoczonego stronnictwa 
węgierskiego, posłowie Jarosz i 
Esterhazy interweniowali w dy­
rekcji policji w Bratisławie w 
siprawie zajść, jakie miały miej­
sce na ulicach Bratisławy w związ 
ku z węgierskimi manifestacjami 
narodowymi, które to zajścia do­
prowadziły do starć i bójek po­
między ludnością węgierską, a sło­
wacką. Posłowie węgierscy doma­
gali się respektowania praw lud­
ności węgierskiej i udzielenia jej 
ze strony policji odpowiedniej 
ochrony. Władze policyjne, jak 
stwierdzają sami Węgrzy okazały 
pełne zrozumienie postulatów wę­
gierskich, eo ułatwiło dojście do

Oenerowcy miedzy sobą
Niezwykle budujący pokaz re­

alizowania „jedności narodowej14 
dali w Warez. S. G. H., z jednej 
pochodzący macierzy, ale dziś 
skłóceni w dwóch odłamach — 
oenerowcy. Odłam „ABC“, wystę­
pujący pod firmą Z. N. P. M. R., 
pragnąc mieć monopol na dusze 
narodowo - radykalne przeszko­
dził onegdaj siłą wystąpieniu 
przedstawiciela ONR — Falanga. 
W odwet zato, przyszła wczoraj 
z ulicy bojówka falangistów, aby 
nauczyć swych konkurentów sza­

Nadanie honorowych doktoratów
W dniu 10 b. m. rada wydziału mate­

matyczno • przyrodniczego Uniwersytetu 
Lwowskiego nadała doktorat honorowy 
panu Prezydentowi R. P. prof. Ignacemu

Rada Ministrów
'*/ dniu 18 b. m. w godzinach popo­

łudniowych odbyło się pod przewodnic­
twem premiera gen. Sławoja - Składkow- 
skiego posiedzenie Rady Ministrów. Ra­
da Ministrów przyjęła projekt dekretu 
Prezydenta Rzplitej, uzupełniający roz­
porządzenie o Krzyżu i Medalu Niepod­
ległości postanowieniem, że Krzyżem 
i Medalem Niepodległości odznaczane 
będą również osoby, które zasłużyły się 
czynnie w okresie walk powstańczych 
o wyzwolenie w reku 1938 Śląska Cie­
szyńskiego za Olzą. Osobom tym Krzyż 
i Medal Niepodległości można nadawać 
do dnia 31 marca 1939 r. na podstawie 
zgłoszeń, złożonych najpóźniej do dnia 
31 stycznia 1939 r.

Następnie rada ministrów przyjęła 
projekt dekretu Prezydenta Rzplitej 
rozciągający moc obowiązującą ustawy 
o obywatelstwio Państwa Polskiego na 
odzyskane ziemie Śląska Cieszyńskiego 
oraz uzupełniający w związku z powyż- 
ozyra niektóre przepisy tej ustawy.

Z kolei przyjęto projekt dekretu 
Prezydenta R. P, o rozciągnięciu na od- 
zyskane ziemie Śląska mocy obo­
wiązującej rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o komisjach rozjemczych do 
załatwiania zatargów zbiorowych mię­
dzy pracodawcami a pracownikami w 
przemyśle i handlu oraz ustawy o za­
pewnieniu pracy i o zaopatrzeniu u- 
czestników walk o niepodległość Pgń- 
;twa Polskiego. (PAT).

jęły wczoraj na południowym fron 
cie Yangtse miasto Janghsin. Na 
froncie południowo-chińskim prze 
cięli Japończycy na południowy 
wschód od Szekłung linię kolejo­
w ą Kanton — Keulun. Na odcinku 
tym stoczono bitwę, w  której 155 
dywizja chińska została zupełnie 
rozbita. Zostawiła ona no polu bi­
twy przeszło 800 zabitych, a  w  rę­
ce Japończyków wpadło 400 jeń­
ców, 150 samochodów ciężaro­
wych, 4 działa górskie, 8 szybko­
strzelnych, 43 ciężkich, 12 lekkich 
karabinów maszynowych, 1500 ka 
rabinów i t. d. Na północnym fron 
cie Yanktse zajęli Japończycy sze­
reg ważnych strategicznie wynio­
słości na obszarze Tapieh. W oj­
ska chińskie wycofują się z  oko­
lic Yngszan i Kuangtsi w  kierunku 
huszui.

drę samolotów myśliwskich, które 
ostrzelały z karabinów maszyno­
wych, obniżając lot, demonstrują­
cy tłum. Są liczni zabici i ranni, 
tym bardziej, że następnie Czesi 
wprowadzili do akcji piechotę i 
czołgi. Cały teren między Użhoro- 
dero a Pereczinem osadzony jest 
przez liczne oddziały wojskowe.

porozumienia i  zawarcie kompro­
misu. Przewódcy Węgrów złożyli 
przyrzeczenie, że ludność węgier­
ska w Bratisławie nie będzie nrzą- 
dzać manifestacji ulicznych, poli­
cja zaś zezwoliła Węgrom na no­
szenie narodowych odznak wę­
gierskich, czego im dotąd zabra­
niano tak ze strony policji, jak 
i ludności słowackiej Bratisławy. 
Posłowie węgierscy odbyli rów­
nież konferencję ze słowackim 
ministrem sprawiedliwości, w wy­
niku której władze szkolne zaka­
zały młodzieży szkolnej bez wzglę 
du na narodowość udziału w de­
monstracjach i  manifestacjach u- 
iiczuych.

cunku do „prawdziwej44 idei naro­
dowo - radykalnej. Doszło do 
krwawego starcia między dwoma 
grupami. W ruch poszły kastety 
i szpadryny tak, że ściany i podło­
ga korytarza były zbryzgane 
krwią, walczących bojowników 
„przełomu44. Obecnie, gdy przy­
szły refleksje Jalangiści mają za­
miar całą, budzącą obrzydzenie 
wśród ogółu studentów awanturę, 
przypisać podstępnej robocie „ko­
muny44. (s).

Mościckiemu, Rada wydziału prawa dok­
torat honorowy p. Marszałkowi Edwar­
dowi Śmigłemu ■ Rydzowi, a Rada wy. 
działu humanistycznego p. ministrowi 
spr. zagr. Józefowi Beckowi.

Senat akademicki na osobnym posie­
dzeniu zatwierdził wniosek nadania dok­
toratu honorowego, następnie zaś na 
wczorajszym posiedzeniu zatwierdził 
wnioski w sprawie nadania doktoratów 
honorowych marszałkowi Śmigłemn-Ry- 
dzowi i min. Beckowi.

Zarazem senat akademicki uchwalił 
uroczystą formę tych promocji. Miano- 
wicie senat akademicki po przygotowa- 
nin dyplomów przeniesie się w komple- 

na teren Warszawy, gdzie nastąpi 
uroczysta promocja nowych doktorów
honorowych lwowskiej Almae Matrił.

(PAT)

M i s .  8 s [ ! f  w y i s t l i a ł

do Rumunii
Dnia 18 b. m. w godzinach 

wieczornych minister spraw za­
granicznych p. Józef Beck wyje­
chał do Rumunii. P. minister Jó­
zef Beck w dniu 19 b. tu. będzie 
przyjęty w Gaiaczu przez J. K. M. 
króla Rumunii Karola II. (PAT).
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Można już dzisiaj, nie czeka­
jąc na sąd historii, powiedzieć, 
że konferencja monachijska za­
początkowała nowy okres dzie­
jów Europy. Może przyszły hi­
storyk nazwie Monachium odwe­
tem za Wersal, lub faszystow­
skim Wersalem. Faktem jest, że 
skutki konferencji monachijskiej 
powoli zaczynają dojrzewać w 
skali ogólno - europejskiej i dziś 
jeszcze nie sposób dojrzeć gra­
nicy ich zasięgu.

Monachium byk) konferencją 
pokojową po wojnie bezkrwawej, 
wojnie, w której Anglia i Fran­
cja skapitulowały przed Hitle­
rem. Gdyby nie było uchwały 
londyńskiej z 18-go września, 
wyrażającej zgodę na odstąpie­
nie Sudetów Niemcem, — zgodę, 
zanim Hitler wystąpił z tym żą­
daniem — nie byłoby też Mona­
chium. Anglia i Francja znala­
zły się tedy w Monachium, jako 
strony pokonane, a Niemcy i se­
kundujące im Włochy, jako — 
zwycięzcy. Chamberlain i Dala- 
dier mieli wprawdzie inne wra­
żenie. Zdawało im się, że skoro 
Hitler po Godesbergu zgodził się 
na Monachium i skoro umowa mo 
nachijska zawierała dość znacz­
ne odchylenia od ultimatum go- 
desberskiego na korzyść Czecho­
słowacji, — to z honorem wyszli 
oni, a nie Hitler. Ale czego Hit­
ler nie przeprowadził w Mona­
chium, lego dokonał w Berlinie, 
w komisji ambasadorów, którzy 
z umowy monachijskiej pozosta­
wili strzępy i wskrzesili w całej 
okazałości Godesberg, rozszerza 
jąc jeszcze w niektórych punk­
tach zabór terytorialny.

Jakież są cechy znamienne 
konferencji monachijskiej, co 
czyni z Monachium „faszystow­
ski Wersal"?

Otóż Monachium poucza 3 
że Hitler i Mussolini biorą udział 
w takiej tylko konferencji, która 
zgóry zapewnia im powodzenie, 
na którą przybywają już z sutą 
zaliczką na zwycięstwo,

Monachium jest zwycięstwem 
idei „paktu czterech1', wysunię­
tej przed laty przez Mussolinie- 
go i mile powitanej przez Hitle­
ra. Ale nie każdego paktu czte­
rech, lecz właśnie takiego, w któ 
rym Berlin i Rzym miałyby prze 
wagę nad Londynem i Paryżem. 
Na to potrzeba właśnie takiego 
Chamberlaina i Daladiera. Dla­
tego narazie zapewne do podpisa 
nia paktu nie dojdzie, ponieważ 
Hitler nie ma pewności, czy 
Chamberlain i Daladier długo po 
zostaną u władzy i czy ich nie 
zastąpią osoby mniej skłonne do 
monachijskich konferencji.

Wreszcie Monachium świad­
czy, że czego Hitler nie osiągnął 
w układzie, to zabiera siłą wbrew 
układowi. Monachium dowiodło, 
że nawet umowy „czterech", nie

dogadzające w pełni Hitlerowi, 
mimo, że zawierają jego podpis, 
nie są dlań niczym więcej, niż 
„świstkiem papieru". Mussolini, 
oczywiście, pod tym względem 
jest bliźniaczo podobny do Hitle 
ra.

Tyle co do strony — że się tak 
wyrazimy — formalnej konferen 
cji monachijskiej, Monachium 
jest wzorem niedoścignionym 
„pokojowego" załatwiania przez 
faszyzm zatargów międzynarodo 
wych. Biada Europie, gdyby ten 
wzór miał się przyj ąćl

Ale Monachium ma jeszcze 
większe znaczenie — polityczne. 
To, co po Monachium się dzieje 
w poszczególnych krajach Euro­
py, w poszczególnych partiach i 
obozach politycznych, w układzie 
stosunków międzynarodowych — 
będzie miało ogromne znaczenie 
dla przyszłości wszystkich kra­
jów i narodów. Mamy tu do czy 
nienia z  procesem płynnym, na­
rastającym w tempie bardzo szyb 
kim, ale jeszcze bynajmniej nie 
zakończonym. W każdym kraju 
proces ten ma rysy swoiste, któ 
re wymagają specjalnego omó­
wienia. Ale jest też kilka zjawisk 
natury ogólnej, które należy pod 
kreślić.

Monachium podziałało na sfe­
ry polityczne jak cios ogłuszają­
cy. Po chwilowej uldze z powodu 
uniknięcia wojny, przyszło ock­
nienie i uświadomienie Istotnego 
stanu rzeczy. Zrozumiano, że oś 
Berlin - Rzym narzuciła swą wo­
lę Europie i że ona kieruje jej 
losami, że sojusze Zachodu z Eu­
ropą środkową i wschodnią, są 
już 'to  zerwane, już to 
mocno nadwyrężone, że Niem­
cy mają otwartą drogę na 
południe, a przez to częściowo 
już i na wschód Europy, że linią 
dzieląca faszyzm od demokracji 
przesunęła się już ku Szwajcarii. 
Zdano sobie sprawę, że temu po-' 
chodowi „osi" Zachód w warun­
kach obecnych nic nie przeciw­
stawia, że oprócz sojuszu angiel­
sko - francuskiego, który ma swo 
ją wartość głównie na wypadek 
zaatakowania Francji przez 
Niemcy, nie ma właściwie w Eu 
ropie żadnej więzi między pań­
stwami z poza „osi" Berlin ■ 
Rzym.

I zapanował CHAOS, którego 
jesteśmy świadkami w chwili o- 
becnej. Cały dotychczasowy sys­
tem polityczny runął, a na jego 
miejsce nie wiadomo co postawić 
i co przyjdzie. Po przez mgłę 
chaosu jeden tylko kontur do­
strzec można, mianowicie krzywą 
zbrojeń, która po Monachium 
gwałtownie poszła w górę. To 
jest pierwsza i powszechna w ca 
łej Europie „odpowiedź" na Mo 
nachium". To ma być ten urato­
wany pokój, z takim triumfem 
święcony w Londynie i w Paryżu

i w wielu innych stolicach Euro­
py. To ma być ten początek no­
wego, szerszego, całą Europę o- 
bejmującego, pokoju, zapowiada 
nego z takim starczym entuzjaz­
mem przez Chamberlaina, po po­
wrocie z Monachium, a nawet 
wcześniej, bo już po uchwale łon 
dyńskiej z 18-go września.

By zorientować się w tym chao­
sie europejskim, należałoby roz­
patrzeć sytuację polityczną w 
poszczególnych krajach osobno.

( j .m .b .)

REFLEKSJE

Ludziom  nalepia się od  rasu  
pew ne e ty k ie tk i i  paradują ju ż  
po tem  w  życiu, ja k  słoje na pól­
kach  aptecznych, lub p u szk i skle­
powe, zdobne w  p iękn e  napisy.

4  więc jed n i m aja na etykiet- 
ce napis: O D P O W IED ZIALN I. 
I  chociażby w  całym  sw ym  żybiu  
n ie  w zięli nigdy żadne j odpowie­
dzialności za sw e czyny: sa  poli­
ty k ę  skarbową, —  za szkodę, spo­
wodowaną stw orzonym i p rzez sie­
bie ordynacjam i .wyborczym i, —  
za sposoby przeprow adzenia wy- 
borów, lub za zarządzenia i usta- 
w y, które co tchu trzeba było  
zm ieniać —  będą zawsze „odpo­
w iedzialni", bo tak mają wypisa­
ne na etykietce.

In n i opatrzen i są napisem : R E ­
LIG IJN I- I  znow u —  chociażby  
postępowali sprzecznie z  religią, 
z nakażam i Kościoła i  papieża,—  
chociażby nawet napadali na 
księży  w  czasie spełniania przez  
nich  czynności kapłańskich— bę­
dą zawsze „religijni", bo taka so­
bie nalep ili e tykietkę .

N A R O D O W I są „narodowymi" 
nawet wówczas, g dy  dopuszczają  
się zbrodni na  Głowie Państwa, 
lub solidaryzują się ze  zbrodnia­
rzem  składając kw ia ty  na jego  
grobie: —  K O C H A JĄ C Y  O JC ZY­
Z N Ę  kochają ją  zawsze, choćby  
z  czystym  sum ieniem  łup ili ją  i  
ograbiali j e j  naród, odbierając 
m u  p lo n  jego pracy i  wolność, —  
a LU D ZIE  H O N O RU  pozostaja  
tak im i, chociażby honor ich  po­
zwalał im  napadać na bezbronne­
go człowieka s  powodu uznanej 
ty lk o  p rze z  n ich  samych obrazy—  

chociażby stawiali za przedm iot 
sw ej czci: brutalną siłę i  prze-

Ci, k tó rzy  noszą e tyk ie tkę: Z A ­
SŁU ŻEN I, w m ów ili w  siebie i  w  
świat, że  m ają zasługi, choć by 
sarni n ie  um ieli powiedzieć, czym

Pd

Straty czechosłowackich kolei
Państwowa kolej w Czechosłowacji li­

czyła w dawnych granicach państwa 
13560 kilometrów długości. Obecnie naj­
więcej kilometrów traci dyrekcja pil- 
zneńska, odstępująca Niemcom 1056 
kilom., co stanowi 48,1 proc, długości. 
Na drugim miejscu stoi dyrekcja w 
llradcc Kraloca ze stratą 848 kilom., co 
daje 37,1 proc. Nie absolutnie, lecz sto­
sunkowo najwięcej straciła dyr. ołomu-

niecka, gdyż 51,6 proc, swej długości. 
Na czwartym miejscu znajduje się dyr. 
praska z 29,7 proc.

Razem kolej postradała 3525 kilom., 
co stanowi 26 proc. DŁUGOŚCI KOLEI.

Ale to dotyczy tylko strat nu rzecz 
Niemiec. Do tego dojdzie jeszcze pewna 
część kolei, zajętej przez Polskę i  Wę-

M ityczn e  porozumienie prasowe
w w r o a d i  Bsiiteki zagranicznej

Jik doąośi agencja ASI, w Warsza­
wie powstał Komitet prasowy do walki 
o wspólną granicę polsko-węgierską. W 
skład Komitetn weszli przedstawiciele 
'ych samych czasopism, które utworzy­
ły porozumienie prasowe na tle walki 
z masonerią i  ze Związkiem Nauczyciel-

Ee osób ts?Se ®!ań...
- -  .tah brzmi znane przysłowie, ż y ­
c ie  potwierdza słuszność tego powie  
dzenia, ale i  tu  znajdujemy dowód 
słuszności zasady, że  nie m a reguły  
bez wyjątku. Bo wszędzie —  na pół­
nocy, czy  na południu, na wschodzie 
czy  n a  zachodzie P olsk i nie m a ani 
jednej gospodyni, która nie w iedzia­
łaby, że  m ydło Jeleń Schicht jest  sy  
nonimem m ydła najw yższej jakości.

stwa Polskiego. A więc: pp. Jerzy 
Braniu (red. ^Zctn“), b. pos. Wacław 
Budzyński (współred. Jutra Pracy"), 
Julian Babiński (red. „Merkuriusza"), 
Kazimierz Halabarda i Tadeusz Lip­
towski (z „Falangi"), Wojciech Zale­
ski (a „A.B.C."), Wojciech Wasiutyński 
i Stanisław Piasecki (z „Prosto z Mo­
stu"), Łubieński (korespondent „Sło­
wa" wileńskiego), dziennikarz Ibiański 
oraz Moszyński (red. „Czasu").

Komitet zigłosił się dn. 16 b. m. do 
pana ministra Beoka, lecz nic został 
przyjęty. Natomiast przyjął przedstawi­
cieli Komitetn naczelnik wydziału pra­
sowego p. Skiwski. Wywołało to kon­
sternację wśród członków Komitetu. 
Taki obrót sprawy tłumaczą zbyt jedno­
stronnym składem Komitetu'.

Przegląd prasy
MASONERIA A LIBERALIZM.

„Kurier Polski" w  artykule 
wstępnym zwraca uwagę na jedną 
niekonsekwencję w  przemówieniu 
p. Kwiatkowskiego. Mianowicie 
cytowane pismo stwierdza,' że jest

M y d ło  „ O R Z E Ł ’
j e s t c h l u b ą
naszego przemysłu

nieporozumieniem powiązanie waU  
ki z masonerią z walką z liberaliz­
mem, albowiem:

w alka z m asonerią, to frag­
m ent znacznie szerszego zagadnie. 
nia tajności, konspiracji w  życiu  
publicznym; to  sprawa nie tylko  
lóż, ale różnego rodzaju m afij 
czy klik, które w  jednym ustroju 
rzucają s ię  bardziej w  oko, a  w 
innym  mniej, lecz działać mogą 
w  każdym . I  dlatego też  ten, kto 
pragnąłby zabić m asonerię, celu­
jąc  w  liberalizm, łatw o m oże zabić 
liberalizm ze  w szystk im i jego do­
datnimi stronami, a  m asonerię z  
kretesem  chybić.

E t y k ie t k i
się zasłużyli w życiu, —  a zwolen­
nicy K O N SO LID AC JI NARO D O ­
W EJ w  prak tyce  konsolidu ją  na­
ród w tak i sposób, żę  przeciwsta­
w iają-się każde j m yśli o  konsoli­
dacji lu d zi pracy: chłopów  i  ro­
botników , je że li ty lko  jest ona 
niezgodna z ich  dążeniam i —  i  
chocjaż są na jm niejszą  grupą, 
chcą narzucić swą ideologię o- 
grom nej w iększości narodu.

A in n i znow u m ają  w  życ iu  e ty ­
kie tkę: A N T Y -P A Ń S T W  O W I —  
nawet wówczas, g dy  pracą swą u- 
trzym ują  państw o i  gotowi są po- 
hieść dlań ’ najcięższe ofiary, byle  
ty lko  dało im  trochę wolności i 
było  dla. nich  spraw iedliw ym  o j­
cem, —  i e tyk ie tkę : P R Z E W R O ­
T O W C Y, choćby dążyli ty lko  do  
zm iany obecnego stanu niespra­
wiedliwości spo łecznej i jtolitycz-

4 im większa rozbieżność po­
m iędzy napisem a treścią —  tym  
większe i  jaskrawsze są e tyk ie tk i,
----— tak, ja kb y  swą w ielkością i
błyskotliwością chcialy p rzekrzy­
czeć istotę rzeczy.

Idą też la k  ze sw ym i fa łszyw y­
m i e tyk ie tkam i: „odpowiedzialni", 
„religijni", „narodowi", „zasłuże­
n i i  „honorowi", sądząc, że  wraz 
ze  zm ianą e ty k ie tk i zm ien ili swą 
istotną treść i  charakter —  i nie  
chcąc wierzyć, że  m im o odm ien­
nych  naoisów  i  słów —  MAŁOŚĆ  
Z A W S Z E  P O Z O ST A N IE  M AŁO ­
ŚC IĄ; G W A Ł T  —  G W A ŁTE M , 
A CHCIW OŚĆ —  CH CIW OŚCIĄ.

P opełniony błąd ujaw ni się za­
wsze — prędze j czy p ó źn ie j —  i 
to  nieraz k u  g łębokiej rozpaczy  
zawiedzionych, g dy  ci, szukając  
tego, co b y  chcieli m ieć —  widzą, 
że. o trzym ali coś zupe łn ie  innego, 
zwabieni, reklam a fa łszyw ej ety- 
k iętki.

„Gazeta Palika*'
Dzieje ocenzurowania (i obcięcia! 

mowy p. wicepremiera prze: główny or­
gan OZN-u „Gazetę Polską" wywołały 
zrozumiałe wrażenie w kraju... P. Kwiat­
kowski przemawiał z ramienia OZN-u 
— i oto właśnie OZN mu tendencyjnie 
poobcinał mowę. Co to znaczy? DWIE 
TENDENCJE w OZN-ie?!

Wczoraj „Gazeta Polska" umieściła 
uroczyste „OŚWIADCZENIE" p. red. 
Mieczysława Starzyńskiego. Powiada, że 
wbrew doniesieniom prasy p. B. Mie­
dzińskiego w redakcji w niedzielę nie 
było i wobec tego łączyć jego nazwiska 

dokonanymi skrótami nie wolno. Co 
zaś do dokonanych skrótów, to wynikły
poprostu Z POŚPIECHU ( !) :

Skróty te czynione w pośpiechu aro- 
imiałym dla każdego, kto zna technikę 

redakcyjną, mogły pominąć pewne waż- 
momenty mowy p. wicepremiera, nie 

miało to jednak żadnych intencji poli­
tycznych.

Poprostu więc „pośpiech" i .techni­
ka", — więcej nici To złośliwi malkon­
tenci opozycyjni pośpieszyli swoim zwy­
czajem wykorzystać .skróty" dla swoich 
partyjnickich celów... I  „Gazeta Polska" 
podaje, brakujące fragmenty mowy.

Czytelnik „Gazety" przeczyta sobie 
teraz uważnie te fragmenty — i  uśmie­
chając się, zapyta: dobrze, „pośpiech"... 
ale dlaczego pośpiech przeistoczył się 

TENDENCJĘ?! dlaczego nożyce re­
dakcyjne w „pośpiechu" żwawo odcina­
ły właśnie fragmenty, mniej miłe ofi­
cjalnemu OZN-owi? !

Tego żadne „oświadczenie" nie wyjaś- 
ii. Chyba same nożyce ■ ( może z przy- 
-.wyczajenia?) krajały tak, jak trzeba:
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tłumaczy sie
! Takie partypuckie OZN-one noży

JCurier Polski" zadał sobie trud 
sprawdzić; KTÓRE TO fragmenty po­
minięto. Pokazało się, że są to fragmen­
ty dwuch rodzajów; 1) O ORDYNA­
CJI WYBORCZEJ; 2) O UGRUPOWA­
NIACH POZAOZONOWYCli. Właśnie 
te! W „pośpiechu" nożyce wybrały wła­
śnie te myśli p. wicepremiera!

Jeśli to tylko „przypadek" — dlacze­
góż tok starannie p. M. Starzyński, stara 
się wygrodzić p. B. Miedzińskiego? Po­
śpiech (prawdziwy) mógłby zdarzyć się 
także w jego obecności.

Jednym słowem — PRZYKRA WSY­
PA.

Odsłania DWOISTOŚĆ w OZON-ie, 
bo „Gazeta" reprezentuje odcień bar­
dziej zbliżający się do monopartyjności. 
Odsłania także ULTRA - PARTYJNIC- 
TWO OZN-owej prasy, która nie waha 
śię nawet mowy p. wicepremiera dopa­
sowywać do swej wąskiej miary.

Pocóż więc — z ambony ultra-partyj- 
nickiej — pouczać (jak to onegdaj czy­
nił p. Z. S.) w namaszczonym tonie 
opozycję o „państteowym" punkcie tri- 
dzenia.

Nożyce miały zgoła INNY punkt wi­
dzenia, gdy — w pośpiechu — krajały 
mowę p. Kwiatkowskiego.

Przypominamy przy tej sposobności, 
że pierwszo mowa katowicka p. wicepre­
miera została również skorygowana 
przez „Gazetę Polską" '■— ale w formie 
bardzie; eleganckiej, w formie wywia­
du. Jak z tego widać, „Gazeta" wciąż 
odczuwa potrzebę .(KORYGOWANIA" 
wywodów p. Kwiatkowskiego...

K. CZAPIŃSKI.

KONFISKATA
„ZIELONEGO SZTANDARU".
„Zielony Sztandar", organ Stron 

nictwa Ludowego, wyszedł bar­
dzo chudy. Zawiera tylko cztery 
stronice druku. Tajemnicą tego 
skurczenia się pisma ludowców 
wyjaśnia komunikat redakcyjny:

P rzygotowany przez naszą Re 
dakcję na ten tydzień numer „Zie­
lonego  Sztandaru", zo sta ł w cało­
ści skonfiskowany. Zawiera! on: 
sprawozdanie z  naszego Kongresu, 
jego uchwały, oraz wypowiedzenia  
o Jednomyślnej decyzji m as chłop­
skich, reprezentowanych n a  Kon­
gresie, a  skupionych przy Stron­
nictwie L u d ow ym ___w  sprawie
wyborów do Sejmu i  Senatu.

Wobeo tej całkowitej konfiskaty  
Nr. ,49 „Zielonego Sztandaru" —  
Czytelnicy otrzymują dziś ty lko  tę 
garstkę, zebranych w  ostatniej 
chwili, wiadomości ze św iata, aby  
z powodu konfiskaty całego  
m ero nie byli pozbawieni choć s ła ­
bego echa o biegu ogólnych spraw  
św iatow ych. .
Między innymi zamieszczonymi 

informacjami i artykułami, znaj­
dujemy w  „Zielonym Sztandarze" 
artykuł tow. Niedziałkowskiego p. 
t. „Jak my mamy to zrobić", prze­
drukowany z „Robotnika", a wy­
jaśniający, że opozycja nie ma 
możności brania udziału w wybo­
rach do Sejmu.

NIESMAK.
P. Cat w „Słowie" czuje nie­

smak. Nie taki znów wielki, aby 
uznał, że opozycja miała rację, 
nie stając do wyborów na podsta­
wie stawkowej ordynacji. Przeciw­
nie, uparcie dowodzi, że należało 
próbować, by jakoś przecisnąć się 
przez ucho igielne kolegiów wy­

borczych. Ba, nawet wysuwa śmfa 
łe, choć nieuzasadnione twierdze­
nie, że właśnie nie kto inny, a o- 
pozycja przez swą abstynencję 
wyborczą „wpędza Polskę w  tota­
lizm" (!!).

Te wnioski są tym bardziej w 
sprzeczności z logiką, że sam p. 
Cat, pisząc o  niesmaku, jaki w 
nim wywołał przebieg zgromadzeń 
kolegiów wyborczych, aż nazbyt 
wymownie udowadnia całą bez­
nadziejność wszelkich wysiłków 
ludzi, którzy usiłowali wysunąć 
niezależne kandydatury. M. in. p. 
Cat pisze:

N ie  będę też  pisał o  roli staro­
s ty  w ileńsko .  trockiego p. Tryt- 
ica, bo o ile  wiem , o tym  pisać nie 
wolno, choć gadkam i o  nim  huczy  
całe Wilno. W okręgu 47, w  któ­
rym urzęduje p. Trytek, niejaSt 
p. Szejko otrzym ał 60 głosów, a 
gen. Żeligowski 27...

W ynikałoby z tego, że p. Szej­
ko jest  więcej, niż dw a razy po­
pularniejszy od Żeligowskiego. 
Zdaje się jednak, że  zaszło tu  po­
prostu coś, co M oskale określali 
w yrazem  „pierestarallś".

|AK DŁUGI BĘDZIE 2YWOT
NOWEGO SEJMU?

W innym artykule p. Cat ma za
złe opozycji, że

za niski poziom  kandydatów,
którzy w yszli ze zgromadzeń, od­
powiedzialny je s t  Ozon. Za to, że 
będziemy m ieli Sejm pod w zglę­
dem  w yrobienia politycznego, prze 
raźliwie nisko stojący, odpowie­
dzialny jest Ozon. A le za to, że  w  
Sejm ie będzie Ozon i tylko Ozon, 
że  ta sytuacja będzie popychała 
Polskę ku totalizm owi, odpowie­
dzialna jest opozycja.

Tego jednak, w  jaki realny spo­
sób opozycja, mikroskopijnie re­
prezentowana w kolegiach wybor­
czych,. mogłaby przeprowadzić 
swych kandydatów, p. Cat nie wy­
jaśnia.

Natomiast p. Cat ryzykuje twier 
dzenie:

Sejm i  Senat, który wybieramy, 
będzie wybierał Prezydenta Rze­
czypospolitej.
Na czym opiera redaktor „Sło­

wa" powyższe twierdzenie —  nie 
wiem.
CZV P. KWIATKOWSKI MIAŁ 

PLENIPOTENCJE?

„Czas" wczorajszy powraca do 
mowy p. wicepremiera Kwiatkow­
skiego i faktu bezlitosnego „ocen­
zurowania" tej mowy przez „Ga­
zetę Polską" i wysuwa następu­
jący wniosek:

W  związku z tym  coraz licz­
niejsze są  głosy  o dw oistości ten. 
den cyj w  obozie regimowym. Po­
twierdza się zatym  to, co już nie­
jednokrotnie pisaliśm y, że w ice ­
premier bynajmniej nie jest w y­
razicielem  oficjalnego  kierunku 
Ozonu.
W  konsekwencji „Czas" zapy­

tuje, czy p. Kwiatkowski miał rze­
czywiście jakąś plenipotencję „do 
czynienia wobec opozycji jakichś 
obietnic".

S-ek.

„ARTE” Nowoczesny Gabinet 
KOSMETYCZNY SGLMA3I6

Specjalność bezpowrotne usuwanie owłosienia, brodawek, piegów, 
pielęgnacja cery. Lampa kwarcowa. Tel. 540-87,

► D z i a ł  L E K A R S K I  ◄
Dr. H. L E W IN

Weneryczne, Płciow e I Skórne 
od 9 r. do 9 w. w niedz, do 2 pp. 

Niecała 12 Króla Alberta) Tel. 651.19

Dr. B. WAKSNAN
CHOROBY W EWNĘTRZNE 

PRZEBIEG 2, tel.11-21-24.
PRZYJMUJE OD 6— 7 P. P .

T  lecznicy NALEWKI 15
od 2— 3 p-p.

„Dworcowa" prywatna 
i  płciowe j|A M ężczyzn przyjmuje 
CHMIELNA lekarz 8 r. —  9 w.
Kobiety przyjm uje lekarka 9 r. 9.

Dr. med. MIROM HERMAN
WENERYCZNE, PŁCIOWE, 

SKÓRNE 
H O Ż A  5 4

do 10 t od 4 — 7 pp. tel. 918-88

A K U S Z E  R K A  A K U S Z E R K A
Al. OARM1ZÓWNA. 

PORODY, ZASTRZYKI 1 IN N E  
ZABIEGŁ

porady bezpłatne
Przyjmuje panie: 9  — 12 i 6  — I 

Ixvt7no 27, te l. 12-15-70 
I sień n  piętro.

MARIA GURFINKIEŁ  
Odznaczona przez prof. U . J . P . 

PORADY BEZPŁATNE  
Niezam ożnym  —  ustępstwo

CHŁODNA 38 m. 11, tel. 233-57
Godziny przyjęć 10—1 i 4—41.
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Problem Warszawy
Zbliżające się wybory samorzą­

dowe, mimo, że w  dzisiejszych 
warunkach mieć będą charakter 
wybitnie polityczny i stanowić 
będą rodzaj plebiscytu w najwa­
żniejszych sprawach natury ogól- 
no-państwowej, będą próbą sił poi 
skiej demokracji, kierują jednak z 
natury rzeczy uwagę naszą na 
miasto. O jego los, o jego przysz­
łość rozegra się walka. Problem 
Warszawy staje w całej rozciągło­
ści przed społeczeństwem. Na te­
maty, związane z Warszawą, 
wszczyna się dyskusja. Mówi się 
już wiele o tym, co zrobiono, co 
zostało zaniedbane, co należałoby 
uczynić. Zręcznie organizuje się 
reklamę dla działalności obecnych 
władz miejskich. Gorączkowo wy­
kańcza się rozmaite roboty, aby 
wszystko było gotowe przed ter­
minem wyborów. Zarzucano nie­
raz władzom samorządowym, po­
chodzącym z wyboru, że więk­
szość swych poczynań zamykają 
w granicach swej kadencji, że pla 
nują głównie na okres trwania 
swego urzędowania, że zatraca 
się ciągłość polityki samorządo­
wej. Zarzut ten w odniesieniu do 
t. zw. socjalistycznych samorzą­
dów był niesłuszny, bo samorzą­
dy te, pozostając w  ścisłym kon­
takcie z masami, prowadziły poli­
tykę, obliczoną na trwałość swych 
rządów, obliczoną na wiele lat i 
planującą daleko w przyszłość. 
1 istotnie, byliśmy świadkami, 
jak w  niektórych miastach, np. 
piotrków, rządy socjalistyczne w 
mieście trwały przez kilkanaście 
lat, od początku istnienia niepo­
dległego państwa polskiego, przez 
szereg kadencyj, przerywanych tyl 
ko na krótko rządami komisarycz­
nymi. Ale na przykładzie warszaw 
skini pokazuje się, że właśnie ko­
misarz lubi traktować swój okres 
rządów, jako zamkniętą całość, 
planować szereg prac, kończących 
się przed jego ustąpieniem, a w  
każdym razie takie prace, choćby 
nawet były częścią większych, na 
wiele lat obliczonych inwestycyj, 
które dają szybki efekt zewnętrz­
ny, które można kazać podziwiać.

Ale pomijamy w  tej chwili za­
gadnienie —  co zrobiono, czy to 
zrobiono dobrze, i zwłaszcza czy 
nie pominięto rzeczy najbardziej 
palących. Przyjdzie czas, gdy o 
tym pomówimy szczegółowo, się­
gając od blichtru zewnętrznego w  
głąb zagadnień. Teraz chcemy 
pomówić o kierunku tego, co zro­
biono. Otóż zwracamy uwagę na 
wielką nierównomierność trakto­
wania Warszawy. Istnieje W ar­
szawa uprzywilejowana i istnieje 
Warszawa upośledzona. Warsza­
wa piękna i Warszawa brzydka. 
Istnieją całe wielkie dzielnice o 
beznadziejnej szarzyźnie, zapom­
niane przez Boga i ludzi, pozba­
wione nie tylko piękna i uroku, 
ale pozbawione również podsta­
wowych wygód i urządzeń. Są to 
rażące dysproporcje. Istnieje War­
szawa na pokaz i  Warszawa, któ. 
rą się skrzętnie chowa. Warsza- 
wa-stolica, która ma reprezento- 
wać, która się pyszni przed przy­
byszami, którą się stroi i upiększa, 
i Warszawa —  szare, ponure, za­

błocone, tonące w mrokach mia­
sto, którego się nikomu nie poka­
zuje, o którym się najmniej mówi. 
Słyszymy nieraz głosy, że War­
szawa to piękne miasto, a Łódź 
np. to miasto brzydkie, nieładne, 
nieciekawe. Ale zapytajmy: od 
której Warszawy Łódź jest brzyd­
sza? Jest bowiem taka Warsza­
wa, która niczym od Łodzi się nie 
różni. Te same proletariackie uli­
ce, bez wszelkiego uroku i pięk­
na, smutne i  beznadziejne. Wszę­
dzie, w  każdej dziedzinie życia wy 
ciskają swoje piętno różnice kla­
sowe. W  obrębie jednych rogatek 
miejskich, jednej gminy, wyrasta­
ją nierówności, rażące różnice, 
odbijające się w  sposób jaskrawy 
na samym wyglądzie miasta. Jak 
więzień, nosi odzież różniącą go 
zewnętrznie od człowieka wolne­
go, tak i  dzielnica robotnicza ma 
nałożoną na siebie szatę, która 
odbija się swą szarością 1 brzydo­
tą od strojności miasta uprzywile­
jowanego.

-tnnOI s ił m ęskich uzyska Pan, — IUU Ja stosując aparat N r. 111. 
Naukow ą broszurę w ysyłam y bez­
płatnie, dyskretnie „Inventus“, War 
szawa, A leje Jerozolim skie 35. "

Bezwątpienia, złożyły się na to' 
wieki. Ale mało jest wysiłku, aby 
tę niewątpliwą krzywdę odrobić. 
Nie ma zasady równomiernego 
traktowania całego miasta. A rów­
nomierność traktowania, to dąże­
nie do wyrównania tych okrop­
nych dysproporcyj, to zatym w 
konsekwencji poświęcenie głównej 
uwagi częściom miasta upośledzo­
nym. Nie wszędzie na święcie ist­
nieją takie dysproporcje. Wszędzie 
są dzielnice pryncypalne, wyróż­
niające się pięknością, ale nie 
wszędzie są dzielnice brzydkie, 
zaniedbane, opuszczone. Miasto 
stanowi pewną całość i winno ja ­
ko całość mieć swój charakter, 
swój styl, a nie stanowić zlepek 
nieskoordynowany rzeczy pięk­
nych i  brzydkich, z przewagą 
tych ostatnich. Równomierność 
rozwoju miasta to nie wzięcie 
wszystkiego pod jeden strychu- 
lec, ale to pewne minimum zdro­
wotności, wygody, kultury i  pięk­
na, którego nie wolno nikomu od­
mówić.

Dążenie do równomierności nie 
było dotychczas wytyczną naszej 
polityki samorządowej, zwłaszcza 
W okresie komisarycznym. Panujt 
raczej tendencja upiększania rze­
czy pięknych, ulepszania rzeczy 
dobrych, niż usuwania, likw ido­
wania tego, co jest brzydkie i 
Traktuje się to jako wstydliwą 
stronę naszej rzeczywistości i 
suwa się na to zasłonę.

Otóż problem Warszawy trzeba 
postawić jako problem jej cało­

Hitleryzm a Kościół
Coraz ostrzejsza walka w b. Austrii

Kulisy zatargu z kard. Inniizerem —  Wystąpienie Bueckla —  
Głos papieża

szubienicę z napisem: „Na niej 
chcielibyśmy zobaczyć Inrutze-

Korespondent londyńskiego 
„Daily Herald" przynosi cieka­
we szczegóły o wydarzeniach, po 
przedzających zatarg z kardvna 
łem Innitzerem. Oto, zanim je­
szcze nastąpiła aneksja Austrii, 
doszło do porozumienia między 
Innitzerem a b. posłem niemiec­
kim Papenem, na podstawie któ­
rego to porozumienia Innitzer 
zobowiązał się do poparcia „an- 
szlussu" całym swym autoryte­
tem i do zapobieżenia ostrej o- 
pozycji, zwłaszcza z pośród 
chrześcijańsko - społecznych sfer 
robotniczych. Wzamian za to Pa- 
pen przyrzekł mu dalego idące 
ustępstwa nie tylko dla katoli­
ków austriackich, lecz także dla 
tych z Rzeszy. Podobno Hitler i 
Bherckel, komisarz hitlerowski 
na Austrię, potwierdzili obietni­
ce Papena. Do tych obietnic na­
leżało także zapewnienie, że nie­
którym wybitnym działaczom, 
jak b. premierowi Schuschniggo- 
wi, burmistrzowi Wiednia — 
Schmitzowi i redaktorowi central 
nego organu katolickiego „Reichs 
post", Funderowi, żadna nie sta 
nie się krzywda.

Hitlerowcy, po zagarnięciu Au 
strii, nie dotrzymali, rzecz jasna, 
żadnej z obietnic. Funder, który 
opuścił kraj w dniu wkroczenia 
Niemców, dowiedziawszy się o 
umowie z Innitzerem, powrócił 
natychmiast do Wiednia, za co 
wdzięczni hitlerowcy natych­
miast wpakowali go do obozu w 
Dachau. Nad Schmitzem znęcano 
się publicznie, przebywa on rów­
nież w obozie, czy w więzieniu. 
Los Schuschnigga jest znany: 
jest on aresztowany i czeka go 
rozprawa sądowa o zdradę kra­
ju. Żadnych ustępstw dla katoli­
ków nie poczyniono, lecz podję­
ło z nimi walkę na wzór Rzeszy. 
Innitzer nalegał na spełnienie o- 
bietnic i podobno napisał skargę 
do Hitlera, na którą nie otrzymał 
odpowiedzi. Wobec tego Innitzer 
oświadczył Buercklowi, że uwa­
ża umowę za złamaną, i że widzi 
się zmuszony do zmiany swego 
stanowiska wobec hitleryzmu. 
Tak też postąpił i kilkakrotnie 
wystąpił w kościele przeciw hi­
tlerowcom. Za to spotkało go naj 
ście na pałac, o którym już pisa­
liśmy.

Po tym najściu stosunki mię­
dzy hitlerowcami a kardynałem 
zaostrzyły się niezmiernie. Nie

ści. Trzeba mieć odwagę posta­
wić zagadnienie na tej platfor­
mie. Zagadnienie stolicy jest nie­
wątpliwie doniosłe. Rozumiemy 
dobrze wagę stworzenia wielkie- 
ko dworca kolejowego, uporząd­
kowania wybrzeża Wisły, stworze 
nia wielkich arteryj. Ale to wszy­
stko nie może przesłonić całości. 
Warszawa, to nie tylko zagadnie­
nie stolicy, to przede wszystkim 
zagadnienie człowieka, jego 
spraw, jego potrzeb, to zagadnie­
nie pozwolenia mu na życie w  ca­
łej pełni.

I dlatego dobrze, aby w  okre­
sie walki o nowy samorząd, przy­
pomnieć sobie, że obok Warsza­
wy - stolicy, Warszawy pięknej, 
strojnej, pragnącej być coraz pięk 
niejszą i strojniejszą, pragnącej 
imponować, istnieje Warszawa 
proletariacka, robotnicza, ludowa, 
szara i  smutna, zaniedbana i  za­
pomniana, Warszawa, której na­
leży się sprawiedliwość. Piękno 
nie może być przywilejem!

ADAM PRÓCHNIK.

ulega wątpliwości, że najścia by­
ły zgóry uplanowane przez hitle­
rowców, nikogo bowiem z napast 
ników nie aresztowano, za to ca­
łą winę zwalono na Bogu ducha 
winnych Czechów i Żydów, jako 
rzekomych sprawców napadu i 
wydalono ich w liczbie kilkuset 
osób z kraju.

Buerckel po napadzie na Inni- 
tzera wygłosił napastliwą mowę, 
w której winę za napad zrzucił 
na... Innnitzera i jego podburza­
jące przemówienia, wręcz oświad 
czył, że Innitzer... sam sprowo­
kował najście na swój pałac. 
Buerckel zapowiedział ostre re­
presje przeciw wszystkim przeci 
wnikom hitleryzmu, a więc także
przeciw katolikom: wszyscy Cze ła Innitzera. Czytamy tam: 
si i Żydzi, politycznie podejrzani, •*-’—1 — —
mają być natychmiast usunięci z
Wiednia (Czechów jest w Wied 
niu ok. 30.000), wszystkie szko­
ły kościelne, dotąd jeszcze czyn­
ne, mają być natychmiast zam­
knięte, amnestia polityczna, spo­
dziewana w związku z aneks ją 
Sudetów, nie obejmie duchowień 
stwa, wreszcie — żadnych roko­
wań z Kościołem więcej nie bę­
dzie.

Jest to więc wyraźne wypowie 
dzenie wojny Kościołowi.

Po mowie Buerckla odbyła się 
demonstracja hitlerowska prze­
ciw klerowi, w której niesiono

Angielska Partia Pracy
dla uchodźców z Czechosłowacji

Przed paroma dniami podsekretarz 
stanu w  angielskim  M. S . Z. przy­
jął delegację Partii Pracy, którą z a ­
pewnił, że rząd brytyjski zdaje so­
bie sprawę z  doniosłości problemu 
uchodźców z kraju Sudeckiego i  że  
sprawą tą energicznie się zajm ie.

W liście wystosowanym  do „Daily 
Telegrapli" niezależna posłanka 
m iss Ratfabone dom aga się, by u-  
chodżcy z  Czechosłowacji przez pe­
wien czas korzystali z  azylu w  A n­
glii na koszt angielskiego Skarbu 
państw a. M inlsterium Spraw W ew­
nętrznych m a zmodyfikować prawo 
Imigracyjne w dachu bardziej libe­
ralnym.

Sir W alter Laytón, który w raz z  
lord maiorem Londynu baw ił n ie­
dawno w  Pradze, w  artykule wydru­
kow anym  w  „N ew  Chronicie" dow o­
dzi, że w  sprawie uchodźców inicja­

Protektorzy i klienci
Wspólna granica polsko-węgierska

W okresie kampanii o rozbiór
Czechosłowacji wysunęła „Trze­
cia*1 Rzesza hasło „samostanowie- 
nia“  narodów. Dzięki ternu hasłu 
doprowadziła do wspólnego frontu 
mniejszości narodowych przeciw 
ówczesnej Czechosłowacji, opartej 
na systemie Masaryka i Benesza. 
Jeszcze na konferencji monachij­
skiej kanclerz Hitler operował wy­
łącznie argumentem „samostano- 
wienia** mniejszości sudecko -  nie 
mieckiej, węgierskiej i polskiej.

Skoro jednak bramy do twierdzy 
czechosłowackiej otwarto a armia 
niemiecka wkroczyła do Sudetów 
i skoro tylko Praga zmuszona by­
ła skapitulować politycznie i  go­
spodarczo przed hegemonią (pa­
nowaniem) „Trzeciej** Rzeszy, wó­
wczas nastąpiła w  Berlinie zmiana 
scenerii. Z przeciwnika przekształ­
ciła się pozostała reszta Czech 1 
Słowacji w  klienta, którego trze­
ba protegować. Póloficjalna „Ber- 
liner Boersenzeitung** zaznaczyła 
tę zmianę orientacji w stosunku do 
Pragi, oświadczając, że odpada sy 
stem sojuszu między Pragą a Mo­
skwą i że wskutek tego Ruś zakar 
packa straciła charakter dłoni cze­
skiej wyciągniętej ku Rosji sowie­
ckiej.

■ W przededniu rokowań czesko- 
węgierskich w Komarnie wystąpiła 
„Berliner Boersenzeitung** już zu­
pełnie wyraźnie po stronie Pragi, 
zachęcając ją do nieprzejednanego

Represje przeciw duchowień­
stwu stosuje się już szeroko. W 
tych dniach zaaresztowano sze­
reg katolickich uczonych, żarnie 
szkałych w klasztorze francisz­
kańskim w Wiedniu. Zarzuca się 
im wrogą dla hitleryzmu działał 
ność, ale w istocie podejrzewa 
się ich tylko o popieranie Schu­
schnigga przed aneks ją Austrii. 
Chodzi więc tylko o akt zemsty.

Organ Watykanu „Osservato- 
re Romano'.* w artykule podobno 
inspirowanym przez papieża, nie 
zwykle ostro atakuje hitlerow­
ców  po najściu na pałac kar dyna

„Do
brutalnej napaści dołączono kła­
mliwy atak na tych, których się 
prześladuje. Władze niemieckie 
nietylko odbierają wolność Ko­
ściołowi i religii, nietylko pozba­
wiają bezpieczeństwa ludzi 
czy świętych, nietylko nie dbają 
o dobre imię narodu cywilizowa­
nego, nietylko biorą na siebie od 
powiedzialność za rozruchy, ale 
jeszcze bronią tych, co brali u- 
dział w napadzie i brutalną na­
paść łączą z fałszywą denuncja­
cją tych, którzy padli ofiarą nie 
nawiści. Oto są skutki codzien­
nej bezkarnej kampanii oskarżeń 
i oszczerstw przeciw katolikom",

tyw a powinna w yjśó ze  strony An­
glii i  Francji, gdyż oba te  państwa 
niewątpliwie ponoszą moralną odpo­
wiedzialność za  to, CO się  8 
POW IN N Y  ONE ZAŻĄDAĆ OD 
BERLINA, BY  W  SPR A W IE U - 
CHOD2CÓW N IE  WYWIERAŁ 
PR ESJI N A  PRAGĘ. Państw a  
m uszą w szystko uczynić, by za< 
trzonie uchodźców nie padło cięża­
rem w yłącznie n a  Czechosłowację.

arcybiskupa P aryża  
kardynała Verdiera w szyscy probosz 
czow ie podległej m u diecezji podczas 
nabożeństwa odprawianego ubiegłej 
niedzieli nawoływali wiernych do 
składania ofiar n a  rzecz czech 
w ackich uchodźców. Zebrane kw oty  
przesyła s ię  do ordynariatu aroybi. 
skupiego.

stanowiska, zwłaszcza w  sprawie 
Rusi zakarpaokiej.

Niemcy i  Włochy —  pisał ten 
dziennik, zbliżony do niemieckiego 
urzędu zagranicznego —  domaga­
ły  się w  Monachium lojalnego sto- 
.owania zasady narodowościowej 

dla Węgier j  Polski. Otóż pogłoski 
dają do myślenia, że Węgry, a ta­
kże Polska prowadzą politykę in­
spirowaną raczej przez względy 
mocarstwowe niż przez zasadę na­
rodowościową.

Przypisuje się również Wę­
grom zamiar stworzenia wspól­
nej granicy z Polską za pomocą a- 
neksii Rusi zakarpackiej, co równa 
loby się podjęciu polityki adopto­
wanej przez p. Benesza.

Z jaką delikatnością informuje 
Auswartiges Amt (urząd zagrani­
czny) swą opinię publiczną, odcię­
tą od wszelkich innych źródeł in­
formacyjnych, że są pogłoski o wę 
gierskich i polskich żądaniach 
wspólnej granicyl Naród niemiec­
ki nie powinien wiedzieć, dlaczego 
stara przyjaźń Niemiec z Węgrami 
i nowa przyjaźń „Trzeciej** Rzeszy 
z Polską ma być potraktowana jak 
polityka wrogiego p. Benesza, sko 
ro tylko te dwa państwa pragną 
dojść do wspólnej historycznej gra 
nicy, rozdartej właśnie przez polity 
kę p. Benesza.

Co do nas, to natajemy z zimną 
krwią tę pierwszą groźbę niemiec­
ką, iż domaganie się wspólnej grc 
nicy polsko -  węgierskiej traktowa 
ne jest w  Berlinie narówni z w ro­
gą polityką a la Benesz, choć na 
Rusi zakarpackiej jest zaledwie 
kilkanaście tysięcy Niemców i w 
razie plebiscytu czy innego poko­
jowego rozwiązania interes „nie­
mieckiej wspólnoty narodowej** ja ­
ko naczelne wskazanie ideologii 
hitlerowskiej w  najmniejszym sto­
pniu nie może być naruszony.

Stanowisko „Auswartiges Amt** 
jest podyktowane imperialistycz­
nymi dążeniami „Trzeciej** Rzeszy 
zarówno w  środkowej jak  i w  po­
łudniowo -  wschodniej Europie na 
drodze od Dunaju po Morze Czar­
ne. Wygrywanie kwestii ukraiń­
skiej .wszelkimi środkami aż dib 
świeżych ukraińskich audycyj ra­
diowych w  Wiedniu włącznie od­
słania tylko, jak szeroko są zakro­
jone plany „Trzeciej** Rzeszy po­
sługujące się prawem „samostano 
wlenla** narodów jako narzędziem 
nacisku lub rozbijania trzecich 
państw.

Sześć groszy za godzinę!
Taki był tytuł pogadanki, wy- 

szonej 14 b. m. iv Radio Polskim. 
Prelegent mówił o produkcji lnu 
w Polsce. Wskazał na wielkie mo 
żliwości rozwoju tej produkcji, 
wychwalał zalety lnu i  gorąco wzy 
wal do popierania tej gałęzi wy­
twórczości. Jako jeden z argumen 
tów na korzyść wyrobów lnia­
nych, prelegent wymienił ich ta ­
niość, prządki bowiem pobierają 
za swą pracę —  SZEŚĆ GRO­
SZY ZA GODZINĘ.

Sześć groszy za godzinę! K ilka  
set tysięcy prządek w Polsce pra 
cuje za sześć groszy za godzinę! 
A mimo to, ja k  się skarżył prele­
gent, konsumcja lnu jest niezwy­
kle mała w Polsce. O czym to 
świadczy? O tym, że szerokich 
mas konsumentów nie stać nawet 
na kupno lnianych ,tańszych pro­
duktów. Ludzie zamożni przewa­
żnie nie kupują lnu, jćs t to arty­
kuł, przeznaczony dla mniej za­
możnych i  uboższych warstw. Ale 
ich stopa życiowa jest tak niska, 
że nie mogą sobie pozwolić na 
tańszy od innych płócien len.

Z drugie] wszakże strony len, 
niewątpliwie tańszy od innych pló 
den, przy robociźnie 6-iu groszy 
za godzinę, jest jednak stanow­
czo zą drogi, przynajmniej w 
Warszawie. I  to jest zapewne dru

UBIORY M ĘSK IE, D A M SK IE, G OTOW E I  N A  ZA M ÓW IENIA 
KRÓJ PIERW SZORZĘDNY — C E N  Y N I S K I E  

W A R U N K I N A JD O G O D N IE JSZ E  
L E S ZN O  4 8  m . 2  w  bram ie  — p a rte r

Czy W ęgry ulegną presii zaprzy 
jaźnionych Niemiec? W  sprawie 
Rusi zakarpackiej odibiera się wra 
żerne — tw ierdził budapeszteński 
korespondent „Neue Zuricher Zei- 
tung“  w  okresie konferencji w  Ko 
marnie —  że Węgry nie eksponu­
ją  się zbytnio co do wspólnej gra­
nicy z Polską. Pretensja do Rusi 
zakarpackiej przedstawia może o- 
biekt zamienny, za który ma być 
uzyskane od Czechosłowacji odstą 
pienie większej ilości gómowęgier- 
skich m iast,

W ielki wpływ na decyzję Wę­
gier wywrze niewątpliwie stanowi­
sko Mussoliniego. żaden z miaro­
dajnych dyplomatów węgierskich 
nie ujawnił dotychczas, czy prote­
ktor włoski jest zdecydowany po­
przeć u kanclerza Hitlera węgier­
skie żądania co do Rusi zakarpa­
ckiej. Tylko polski ambasador 
przy Kwirynale, gen. Wieniawa 
Długoszowski oświadczył w  w y­
wiadzie w  węgierskim dzienniku 
„Fueggetlebsegg**, że W iochy ży­
czą sobie wspólnej granicy pol­
sko - węgierskiej. Należy przypu­
szczać, że takie zapewnienie otrzy 
mai od miarodajnych czynników 
włoskich.

Między dwoma klientami osi 
Berlin -  Rzym toczy się spór o Ruś 
zakarpacką. Wobec neutralnego 
stanowiska Francji i  Anglii głów­
ny ciężar decyzji spada na oba 
partnerów osi a zarazem na obu 
protektorów t. j. na Mussoliniego 
i Hitflera. Kosztem którego klienta 
się uzgodnią, kosztem Budapesztu 
czy Pragi i czy za cenę poparcia 
w  Hiszpanii i na Morzu śródmiem 
nym Włochy podobnie jak w  spra 
wie austriackiej cofną się znowu 
przed hegemonią „Trzeciej" Rze­
szy w  Europie środkowej?

Rozstrzygnięcie sprawy Rusi ka 
karpackiej będzie wymownym pro 
blerzem podziału sfery wpływów 
obu partnerów osi Berlin -  Rzym.

B. ELMER.

P B fltó l

ga przyczyna małego zbyta lnu 
w miastach. Ceny wyrobów lnia­
nych są całkiem niewspółmierne, 
do kosztów produkcji ,a zwłasz­
cza do robocizny. Coś tu nie jest 
w porządku.

jesteśmy wraz z prelegentem 
zdania ,że wyroby lniane zasłu­
gują a a ja k  najszerszy zbyt, że 
ta gatęź produkcji powinna istot­
nie pomyślnie się rozwijać. Ale 
te — sześć groszy za godzinę! 
Czy to ma być reklama, ja k  są­
dzić by należało z tytułu prelek­
cji? Czy to ma być apel do do­
brych serc? Ależ na takiej pod­
stawie nie można i  nie należy bu­
dować gospodarstwa kraju. Nie­
jednego słuchacza Radia to nie­
tylko nie zachęci do kupowania 
lnu, lecz raczej dopiero naprawę 
— odstręczy.

Rozwój konsumcji lnu zależy 
od kilka przesłanek, a jedną z 
naj pierwszych jest PODNIESIE­
NIE ZAROBKÓW PRZĄDEK, a 
zmniejszenie zysków tych, co w 
drodze od prządki do nabywcy 
bogacą się kosztem jednych i  dru 
glch.

Należy, słowem, zorganizować 
produkcję i  zbyt lnu na zdrowych 
podstawach, B.
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Miesim p aździern ik  je s t m iesiącem  felieton
Samochód ludowyi m p g g o d i  Związków Zawodowych

Robotnicy, wstępujcie lo  organizacji zawodowej!
Kobiety-robotnice! Klasowe Związki 
Zawodowe bronią was przed wy­
zyskiem kapitalistów i fabrykantów 

r o ^ tn k e ,  wstępujcie do organizacji zaw odow i!
S e n s a c w  proces o ©brązy

w  Eakalu Ł N .N .S .  w  Wilnie
W  piątek dnia 14 b. m. przed 

wileńskim Sądem Okręgowym od­
był się proces tow. Janiny Misiewi 
czówny oskarżonej o to, że będąc 
przewodniczącą wileńskiego Z. N. 
M.S.-u tolerowała w lokalu Związ 
ku obrazy o treści wywrotowej.

Pierwszy z nich przedstawiał 
ukrzyżowanego robotnika, a u 
stóp krzyża na stosie okrwawio­
nych czaszek ludzkich obejmują­
cych się kapitalistę i księdza. Inne 
zaś przedstawiały symbol spra­
wiedliwości, Temidę patronującą 
opasłemu osobnikowi, trzymającą 
wagę, na jednej szali banknot do­
larowy, na drugiej spływający 
krwią glob ziemski, przy czeni sza­
la z baknotem przeważała. Inny 
wreszcie z obrazów, —  które słu­
żyły za podstawę aktu oskarżenia, 
przedstawiał więzienie opodal na 
drutach telegraficznych wywieszo­
ny transparent z napisem w  języku 
esperanckim: „żądamy uwolnienia 
więźniów politycznych’1.

Prokurator podkreślił, iż osk. 
Misiewiczówna powiedziała w

T a b e la  w y g ra n y c h
1 dzień ciągnienia I klasy 43 Loterii Państwowej 

I i II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

Po  5.U0O zł. n .r y  48144 50952
126912 139597.

2.000 z ł. nr. 85848.
Po 1.000 z ł. n-ry 665 31577 56942

121183 149053 149072 149443.
P o 500 zł. n-ry: 20588 55676 61768

108312 126242 133632 137150 150649 
P o 250 z ł. n-ry: 5182 18489 21813

26433 27246 29630 29857 47899 54126 
57409 63668 67823 74813 102309
102819 106728 117519 122817 129144 
161332 154462.

PO 125 ZŁOTYCH.
121 446 779 1792 2417 731 42 3803

4342 536 895 6838 7240 650 731 8610 
17 912 9032 472 734 11281 407 603 
12160 967 13942 14236 554 9 4 i  15263 
336 16107 886 17260 619 98 712 18527 
645 19063 361 70 541 20083 798 21545 
22589 872 24772 208 25315 26469 676 
27008 28106 393 921 60 29303 656 770 
30 421 685 718 31405 577 898 32614 
976 33939 34025 35310 734 850 981 
36075 439 42 860 943 37676 938 38952 
39035 40340 700 835 41260 329 417 
509 612 50 42355 563 43389 460 622 
44192 537 45013 287 480 46067 675 
1^9 47011 822 48346 466 690 920 
49021 300 893.

454 894 71049 363 638 849 52320 53804
54116 371 812 16 913 55098 367 851 56415 
620 57116 710 58073 105 456 59168 327 
739 851 60289 61768 62602 862 63319 
551 769 64102 102 66495 67605 68070 
654 751 69094 467 70271 849 923 71163 
641 954 72525 73777 74813 78 75238 76400
830 60 78212 724 79489 80803 81258 
82737 83510 639 771 84236 398 85565 
66 746 981 86016 60 697 89 591 90266 
92141 315 88 839 907 93802 94081 113 
52 472 672 750 95383 740 982 85 96398 
825 97873 98282 665 753 855 99776.

100199 331 101071 151 697 739
102297 896 103117 263 419 104458 
988 105061 451 058 106500 859 965 
107209 757 906 108150 678 109639 
866 110480 643 111110 643 112138 
113530 114892 115284 116207 118042 
153 268 441 119024 412 625 120150 
121476 737 122153 509 811 92 123003 
854 124202 367 939 125120 43 309
831 126061 12’. 898 128120 698
129055 80 986 131046 180 301 409 
795 814 133036 520 134111 48 
135197 214 137265 138239 139300 1 
430 140287 915 142021 501 751 970 
145048 334 540 146277 826 148073
284 501 149126 210 471 891
150104 299 382 670 86 151976 152194 
653 153105 667 868 155031 156095
89 407 794 811 157424 159514 27 604

PO 62.50 ZŁOTYCH.
58 286 403 591 729 1108 306 52 83

464 674 743 801 2024 154 88 262 
3857 499 661 707 854 4005 210 571 
688 826 53 5233 343 621 809 38 6136 
256 843 7003 179 784 815 923 8018 
111 270 456 99 560 742 892t 9096

śledztwie, — że w  obrazkach tych 
nietylko przestępstwa, ale żadnej 
niewłaściwości nie widzi, świad­
czy to o jej winie. Jako prezeska 
mogła kazać te obrazki zdjąć, sko­
ro tego nie uczyniła, musi ponosić 
konsekwencje.

Broniła oskarżona adwokatka p. 
Eugenia Szabelska, m. in. tern, iż 
obrazki były karykaturami z pism 
amerykańskich, zaktualizowanemi 
i przystosowanemi do życia pol­
skiego, karykatury zaś mają wszę 
dzie prawo obywatelstwa i stano­

OOLEMOSO 3? M IS K I,
zgrubiałą skórę, brodawki usuwa bez bólu 
i bezpowrotnie znany od przeszło ćwierć

S S  „U  N ł  C U
UMICU.1 - ita -M  to doskonały i nieza­
wodny środek przeciw p o c e n i u  nóg, rąk 

i pach.
DO N A B Y C I A  w  A P T E K A C H  

i DROGERIACH.

145 209 305 765 69 832 942 10012 
215 11 280 557 912 12695 766 881 
088 13095 239 314 544 58 702 41 810
81 14229 541 778 883 15670 619 61 
89 720 950 69 16423 71 584 643 82 
755 17106 258 421 776 18024 192 309 
42 429 81 640 55 737 838 19076 81 
309 70 57 467 70 529 654 85 732 52 
85 847 80 991 20046 270 368 813 943 
76 21344 410 23 506 811 62 926 
22031 81 82 108 65 348 60 926 23113 
34 602 702 18 24125 347 567 627 31 
38 97 794 886 919 25296 481 527 810 
26020 226 29 81 391 562 79 649 93 
869 27066 91 215 59 938 78 28000 33 
149 52 280 374 81 407 765 74 29005 
156 214 405 15 83 99 551 96 781 
30124 29 59 277 301 541 75 686 986 
31017 107 12 34 394 562 688 997 
32306 92 567 613 26 848 56 33107 
347 84 439 542 686 826 949 34126 35 
302 401 50 57 98 656 35106 16 37 
517 624 49 974 36074 134 272 352 68 
843 925 37188 250 333 451 61 590 
38063 262 411 611 42 703 41 39040 
173 429 85 667 87 700 845 40114 52 
57 257 59 427 87 801 14 41072 398 
541 894 996 42121 38 51 827 441 97 
588 647 73 789 43018 203 329 457 77
82 627 94 44056 213 328 416 552 772 
73 45135 291 320 787 843 46308 60 
481 577 695 47124 64 503 28 45 692 
777 48273 322 50 465 556 91 855 
49048 463 815.

50 163 97 342 55 482 796 981 51020 
26 53 488 681 719 991 52076 222 67 302 

514 612 701 73 53305 520 53 636 48 
700 832 908 54142 619 887 906 60 

55011 30 287 455 811 51 528 56 56025 
123 217 45 54 437 82 615 976 57163 221 
339 470 503 639 87 754 71 932 87 58002 
115 227 47 381 586 794 59063 174 291 
413 95 624 94 60040 118 74 263 452 554 
734 61112 439 713 62112 375 505 999 

1 279 64009 257 315 640 90 947 656607 
829 66604 79 88 828 72 918 67157 234 

68281 439 81 536 861 69174 213 49 
376 494 523 25 610 703 838 984 70054 176 
291 305 477 589 672 834 94 71031 135 
263 480 801 72132 261 442 632 793 867 
73005 153 97 401 5 690 770 883 990 
74246 768 834 75005 544 77 76085 244 
82 84 382 83 395 616 68 92 839 905 59 
77062 234 567 815 900 81 78123 365 905 
79150 97 414 712 67 80150 97 803 956 
81007 382 663 783 924 82288 99 484 
R3346 61 403 24 33 584 628 810 53 937 
84139 364 430 819 922 35 85024 281 689 
862 86320 530 87214 432 817 22 908 28 
88287 346 67 74 730 950 89165 306 67 
789 802 933 90220 411 23 644 91070 117 
422 28 727 803 92370 75 433 531 841 902 
03108 380 434 326 50 636 726 844 56 
94131 295 388 411 559 746 880 95085 
151 275 495 727 982 96044 97 156 93 
715 24 807 58 97451 62 592 970 98075 
186 354 467 932 09011 254 93 610 776.

100118 74 479 588 60 75 
102000 611 '

558 896 1293 384 438 2108 802 
3025 72 230 511 996 4799 5113 4 5 ; 
968 7602 8029 401 86 9243 1015 182' 
11478 832 12494 827 13143 601 974 
14295 420 685 738 68 910 15048 174 
296 311 500 763 16315 841 17113 84 
518 941 1832 40 69 97 764 863 20029

___ 26 933 103056 590 45 84 21866 22034 183 465 680
S66 575 797 105458 695 23219 336 24062 94 554 863 25013

106059 81 107009 25 117 563 782 IM  423 631 26234 661 69 763 27305
812 108144 608 46 795 891 109102 98 410 90 543 28102 406 962 29220
342 625 707 951 78 82 110061 80 136 426 28 680 843 95 30472 84 31113 15
391 483 635 44 111216 58 602 752 7 2 1 42 280 534 657 808 32795 33033 274 
857 112160 389 487 523 831 1135041 854 34087 352 560 800 35301 60 960

wią tylko dozwoloną krytykę urzą­
dzeń danego kraju, a nie prze­
stępstwo. «

Zresztą obrazki te były reprodu 
kowane w „Tygodniu Robotnika” 
i innej legalnej prasie socjalistycz­
nej.

W  wyniku rozprawy sąd skazał 
Janiną Misiewiczównę na 1 rok 
więzienia, zawieszając tę karę na 
przeciąg dwu lat i pozbawiając o- 
skarżoną na okres dwuletni praw 
obywatelskich.

»0 948 114088 280 407 12 502 623 36448 767 868 989 37008 194 378 719 
19 115268 305 17 579 772 830 72 845 63 936 38099 155 482 999 30062 
3 42 116012 272 324 451 543 57, S30 611 40162 210 349 505 83 41165 
3 834 41 52 929 117600 807 118203 42739 77 868 43494 809 44128 237
432 726 119019 101 43 

652 120046 564 917 121222 624 867 
75 953 122149 309 403 563 715 74
123029 56 119 88 499 553 124099 125 
231 413 35 62 75 86 828 125227 328 
466 581 953 55 126360 86 549 652 59 
705 930 127031 137 322 62 594 667 
932 123009 307 48 788 878 923 58 
129460 706 858 86 130405 564 83 630 
709 77 986 231150 68 446 519 676 
818 132038 122 213 19 30 429 133430 
559 649 134025 132 218 19 38 439 92 
834 956 135181 311 136028 227 380
859 137023 190 354 604 57 717 841 
975 138026 591 650 851 78 908 35 54 
139046 362 541 735 932 140411 527 
680 717 890 141031 4p 70 155 566 78 
789 851 142115 202 674 729 946 
143045 98 232 305 673 736 144060 68 
514 34 632 55 145519 657 936 29 
146012 324 500 35 43 803 147174 371 
510 78 641 ”09 148043 46 50 77 122 
91 509 336 685 149262 346 653 70 
993 150121 75 544 81 618 876 78 
151032 254 414 668 755 822 152304 
45 563 746 946 153186 509 896 918 
21 82 1541111 222 61 349 665 92 900 
51 155034 252 67 419 584 724 801 28 
85 947 156084 309 67 77 435 674 786 
8S5 157155 244 474 654 73 158185
159134 472 651.

II! ciągnienie
PO 125 ZŁOTYCH.

2699 710 4563 5599 7491 968 90
80655 9267 11127 398 12175 353 
13118 394 14303 15673 16267 699
17128 S95 502 689 892 18149 415 719 
20309 49 992 21599 22599 642 23419 
778 24004 122 378 746 25623 26464 
692 27710 29238 85 31739 32869 
34037 403 720 35018 688 39024 180 
40195 41156 43098 897 44113 503 
45363 48407 794 49786.

55068 648 56948 97278 619 59938 60107 
427 715 62435 785 891 63004 66567 67063 
209 640 68565 70769 71231 878 72653 
73556 74808 77405 81231 390 94 587 632 
84218 85420 918 87201 590 89048 92253 
96017 97630 98694 803 99722.

100265 703 101013 103 164 256
723 104070 105315 411 107272 108547 
109143 670 110431 905 114629 115161 
357 117547 119530 122337 125098 
126153 277 127291 128858 129285
310 131854 920 133526 816 136051 5S 
137357 551 640 139691 788 95 142050 
879 144795 145943 89 146649 884 923 
147671 149412 150586 152885 153706 
154188 155226 903 158288 169338 983 

PO 62.50 ZŁOTYCH.

K ról francuski H enryk IV ,  
przezw any p rzez lud  dobrym  kró­
lem , m arzył o tym , by  każdy  
chłop m ia ł p rzy  niedzieli ku rę  w  
garnku.

O d czasów H enryka  IV  wiele  
pokoleń  ch łopskich odeszło i  wie­
le  nowych pokoleń  przyszło, a 

kura n ie  je s t dotychczas stałym  
niedzielnym  zjaw iskiem  w  chłop­
sk ie j chacie.

A n i w e Francji, ani w  żadnym  
innym  kraju.

Owszem, w  dwuch w ypadkach  
bywa, że  ch łop  m a  w  garnku ro­
sół ugotowany na kurze: gdy  
chłop je s t chory lub gdy kura  jest 
chora.

Dzisiejsi w ładcy prześcignęli 
H enryka  IV  w  życzliwości d la lu ­
du.

Co tam  kura! W ielka  rzecz k u ­
ra! Samochód dla każdego chło­
pa  i  robotnika i  to  n ie  ty lk o  na 
niedzielę, lecz na  cały tydzień , na  
okrągły ro k  i  na własność.

Za jedne 990 m arek!
W  tak ie j liberalno - m asońskiej 

Am eryce p-g s ta tystyki co czwarty  
obywatel ma samochód, lecz jeśli 
odliczyć niem ow lęta, para lity­
ków, m arynarzy, cyklistów , lo tn i­
ków  i długo term inow ych w ycho­
w anków zakładów w  rodzaju  Sing- 
Sing, d la k tórych  nabycie samo­
chodu n ie  ka lku lu je  się, to  oka- 
że się, że  w  A m eryce ka żd y  oby­
w atel m a samochód.

T a k  samo będzie w  N iem czech. 
Już od k ilku  m iesięcy każdem u  
lep ie j zarabiającemu robotnikoici 
odlicza się ratę na spłatę ludowe­
go samochodu. Zebrane tą drogą 
pieniądze zostaną obrócone na 
budow ę o lbrzym ie j fabryk i, która  
będzie masowo produkow ać sa­
m ochody ludowe.

Pewien sukces ju ż  osiągnięto.

497 567 75 98 604 847 975 45113 779 
975 46063 359 799 921 36 47136 39 
470 511 48819 60 77 995 49179 230 
467 648 86 984

50317 425 33 516 874 938 82 51174 
229 507 841 52644 750 928 53789 907 
58 54274 354 444 72 986 55153 563 673 
781 810 56010 597 643 875 934 52 63 
57330 541 48 772 922 58379 433 59245 
659 915 55 60119 66 225 33 656 61352 
473 638 62001 279 923 63051 87 106 303 
64060 208 377 92 65178 309 431 554 654 
746 66297 673 811 67113 243 349 487 
563 68076 603 742 69466 68 542 70031 
232 71000 186 93 476 72038 451 733 73860 
967 74580 75071 522 403 560 608 920 
76694 77079 135 248 378 925 47 79068 
733 865 80162 329 711 918 81032 131 81 
85 342 586 713 914 77 82128 574 83170 
308 404 84083 619 30 85077 86135 233 
316 438 962 87337 574 838 88868 84 89467 
576 732 91019 282 476 924-10 93000 55 
412 731 94856 255 95698 747 838 96380 
651 97192 223 68 930 98917 99675 910.

100265 834 101409 879 952 102360 
663 103230 862 920 105323 418 42 
103190 769 998 107311 611 108197 
109158 110114 156 347 602 998
111095 719 943 112088 702 113459 
986 115155 539 739 116099 813 943 
117109 69 738 118635 760 948 119303 
706 120727 121571 83 122122 390
901 123641 124747 354 .125116 30 
231 911 47 126363 90 127537 842 68 
975 77 120113 252 371 782 865 129379 
441 130649 882 131210 393 472 635 
717 132087 393 875 133222 571 79 
840 134420 569 135297 753 858 961 
136180 339 42 601 986 137662 138170 
749 139542 140190 850 142386 143359 
443 44 907 144490 801 86 145131 63 
639 975 146264 78 24 792 147502 
148282 590 785 950 149239 343 45 
150124 234 541 669 151089 198 227 
584 152019 238 411 153078 147 285 
154117 32 582 155323 785 156085 527 
157139 395 455 571 853 932 158625 
744 68 890 910 86 159136 406 565.

IV ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

20.000 zł. Nr. 16029.
15.000 zł. Nr. 111301.
5.000 zł. N r. 106730.
2.000 zł. N r.: 33581 129611.
Po 1.000 zł. N r.: 16502 40044

65408 150S24 150854.
Po 500 zł. Nr.: 3349 7199 11044 

62618 109175 157115
Po 250 zł. N r.: 2088 20218 21635 

22101 24321 25138 25562 2
I 28972 36776 38520 54016 61048 66827 

71103 71231 73787 77405 88324 91911 
109291 121680 124596 127582 128464 
134359 41504 141762 141845 144059 
147822.

PO 125 ZŁOTYCH.
70 3181 4181 6460 793 7645 8337 

10738 11329 13956 14097 15973
16149 22958 23335 26821 72 27066 
206 28924 29318 30596 32302 978 
33159 877 35221 885 37315 38335
40144 43186 341 46717 48910 49016 
295 373.

N astąpiło zglajchszaltowanie za­
robków robotniczych. W prowadza  
no „urawniłowkę". W szyscy robo­
tn icy  jednakow o zarabiają. JED­
N A K O W O  ŻLE . I  ty lko  zaślepio­
ny marksista  lub uprzedzony zrzę­
da n ie  dopatrzy  się w  ty m  zrów­
naniu  p łac kroku  k u  dem okraty­
zacji kraju.

A  teraz proszę sobie wyobrazić, 
jaka  to wygoda, ja k i postęp, gdy  
każdy  poddany ma w łasny ludo­
w y  samochód. N ik t  n ie  zdziera  
butów  a n i nóg bieganiem  za ma­
słem  lub  w  poszukiw aniu  kogoś, 
k to  b y  m u pożyczy ł do ju tra  5  ma­
rek. Siada w  w łasny ludow y sa­
m ochód i  ju ż  n ie  biega, lecz je- 
dsie.

A lbo  pobór rekru ta ! W szyscy  
rekruci z  tobołkam i na plecach  
przyjeżdża ją  do p u łk u  w łasnym i 
samochodami.

N aw et w  obozie koncentracyj­
n ym  w iększym  respektem  cieszy  
się taki, k tó ry  stawił się, p rzy jeż­

Ze świata filmu
.Królewiąt 

Kino „Palladium"

Ś n i e ż k a *  
w Warszawie

człowiek — zastąpiony 
imaginacyjną, dwuwy-

Oto prawdziwa rewolucja f i l ­
mowa! Aktor został wyrugowany 
— żywy
postacią
miarową, „rysunkową1

Czy to możliwe? Czy uda się 
gwiazdę usunąć z filmu? Czy 
W alt Disney potrafi stworzyć film 
z dramatyczną konstrukcją bez 
udziału „żywego" aktora?

Dziś wszystkie te pytania są 
nieaktualne.

Artystyczny czyn Di£Jney‘a, śmia 
ły, odważny i  wielki eksperyment

51188 247 52033 53008 76 544
54016 317 868 56456 75 57137 576 
58853 60567 61992 62450 63902
64033 873 65085 66044 69883 70002
771 72509 73093 77661 78322 707

5  686 78 81655 84751 86576 793 
7 832 89535 763 91228 92627

94336 9897S.
104377 106879 108190 683 110037

112163 518 48 113164 292 953 115991 
116905 118048 150 64 299 459 663 119576 
121056 597 123737 125747 126086 127375 
784 128077 842 129312 909 130085 354 
655 131566 771 804 132378 570 133558
772 138046 900 139171 141016 703 142243 
147122 63 148725 149309 42 812 150593 
665 151667 742 975 152684 155130 156207 
157150 493 811 158396 159815.

PO 62.50 ZŁOTYCH.
194 435 999 1697 2107 3152 67

883 4269 462 80 502 981 5136 926 
6175 262 414 773 864 7155 8042 144
54 386 683 745 881 9319 407 718 877 
10611 847 11440 81 654 12121 296

594 705 13219 527 15129 16007
510 991 17412 799 984 90 18077 158 

480 745 18538 747 934 20207 339
595 642 770 21003 345 716 837 34 
22013 351 814 23060 697 952 24130 
771 963 72 26027 331 499 781 926 
27149 441 711 2S745 29170 707 14 
30021 402 700 29 837 31252 32101 
56 392 528 909 33076 118 293 660

34448 830 535144 495 733 93
36021 777 37343 775 38444 39102 
40098 189 551 719 979 41079 133 743 
42135 539 757 43490 530 44102 713 
45113 318 573 46393 434 957 47385 
929 48398 857 906 49094 428 826.

50897 5025 156 424 34 530 52234
95 746 53237 727 28 54017 127 487 
915 56081 127 325 69 607 57125 49 
684 834 918 58130 363 59411 60782 
924 61731 63961 6440 538 66235 '
460 60 66728 628 667 740 6845 
69245 550 70197 259 71177 817 970 
72053 244 73062 296 978 74168 
456 533 854 75217 982 76750 77022
959 78137 232 846 972 79835 
80223 32 495 81305 82147 617 
83014 364 576 84530 681 85198 774 
86219 440 87C69 277 567 666 88410
55 940 89189 272 453 976 970 90542
711 91223 751 851 93031 509 75
94669 95 916 96351 786 97173 331 85 
412 99106 610 69 873 986.

100072 252 654 101055 489 648 919
102723 800 11 103092 241 370 463 818
960 104583 667 874 105817 106998 107281 
756 108081 722 109724 50 111026 343 
112289 656 113606 845 115813 46 916 
116961 117173 396 762 118336 451 579 
686 119369 945 120340 121104 783 
122136 524 99 123331 447 644 737 57 
124004 54 321 605 125035 132 126325 
418 511 127579 699 128084 860 129457 
754 130022 293 608 896 131073 233 353 
577 646 132056 243 353 59 706 133064 
642 703 134362 588 878 135057 136356 
137127 713 52 845 138028 603 879 139236 
590 881 140472 600 833 141236 64 “  
142721 143103 704 53 144126 446 145005 
739 146630 52 147027 39 783 148178 
149812 151937 152209 927 67 153124 263 
348 412 154154 155001 544 613 825 156055 
389 447 77 94 600 772 157951 80 158099 
728 904 159290 449 547.

dżając własnym  spłaconym rata­
m i sam ochodem  ludowym .

Odpada też  troska o motoryza­
cję  arm ii. W  razie m obilizacji 14 
m ilionów  rezerwistów zgłasza się  
na w łasnych ludow ych samocho­
dach.

T o  w ie lka  rzecz samochód ludo­
w y!

W  carskiej R osji człow iek skła­
dał się z  duszy, ciała i  paszportu. 
W  T rzec ie j R zeszy  —  o ile  fabry­
ka  samochodów zostanie zbudo­
wana —  człow iek będzie  się skła­
dał z  ciała (bezdusznego), samo­
chodu i  benzyny zam iast duszy.

Pozostanie jeszcze jedna  kw e­
stia: Co uczynić Z  M A R SZ A M I, 
w  których  T A K T  N iem cy  masze­
rowali?

A n o  sprzeda się je  z  licytacji te­
m u  z  pośród o bcych  m ężów  stanu, 
k tóry  da  najwięcej.

A  ta k t w  ogóle się w yrzuci jako  
dziś rzecz zbędną i  n ikom u  nie­
potrzebną. U LTIM US.

twórcy filmu rysunkowego jest już 
oceniony i  zbilansowany przez 
krytykę i daje się ująć jednym 
słowem: zwycięstwo!

“ o rysunkach, reklamujących 
amerykańskie produkty Disney od 
krył „myszkę”  —  Mickey Mouse. 
Dalszym etapem w  ewolucji ge­
nialnego artysty są „S illy  Sim- 
phonies”  —  symfonie barwno, 
dźwiękowe, zapoczątkowane słyn­
nymi „Trzema świnkami” , praw­
dziwy ekstrakt sztuki kinowej.

I wreszcie konsekwencja usta­
wicznego rozwoju, absolutnie doj­
rzale i pełnowartościowe dzieło 
sztuki: pierwszy, pełnowartościowy 
film kreskowy w  barwach natural­
nych — „Królowa śnieżka".

Analiza elementów dzieła Dis­
ney^ wymagałaby obszernej pra­
cy naukowo ujętej. Tu, w  dzien­
nikarskiej notatce pragnę tylko 
zwrócić uwagę na pewne zasadni­
cze osiągnięcia, dzięki którym 
Disney zdobył powszechny aplauz 
krytyki. Dałoby się to ująć cał­
kiem po prostu: stworzenie nowej 
formy artystycznej filmu, w którym 
wszystkie techniczne zdobycze i  
możliwości zostały sharmonizo- 
wane w ten sposób, aby słowo, 
dźwięk i  barwa nie zabiły najcen­
niejszego elementu kina —  ruchu.

Na dalszym planie postawić na 
leży ogrom zdumiewającej pracy, 
którą włożono, aby zrekonstruo­
wać bajkę Grimma przy pomocy 
ruchowego rysunku, wzbogacone­
go barwą i dźwiękiem.

Niektórzy krytycy stawiają za­
rzut, że postać śnieżki jest „cu­
kierkowa” , jak gdyby przeniesio­
na z „słodkiego”  plakatu, rekla­
mującego kosmetyki.

Jest to zarzut niesłuszny. Mam 
wrażenie, że Disney świadomie 
zastosował ujęcie konwencjonalne 
t. zn. że zarówno śnieżkę, jak i 
karzełków, czy wreszcie królową 
przedstawił tak, Jak ich sobie od 
la t wyobrażał przeciętny czytelnik 
fantazji Grimma (tak samo zre­
sztą przedstawiały postacie „Śnież 
ki“  ilustracje w  książkach).

Deformacja rzeczywistości, spo­
tęgowanie fantastycznoścł widać 
w wielu scenach. Choćby ten pta­
szek, który pragnąc wydobyć wy­
soki ton musi wznieść się w  po­
wietrze, albo żółw „zębami”  idą­
cy po schodach, sen królików, ki­
chanie Apsika etc. etc. —  w tych 
drobiazgach tkw i właśnie nowość, 
rewolucyjność Disney’^. W  War­
szawie „śnieżkę”  wyświetlano 
w wersji polskiej (kino „Palla­
dium) t.j. z dialogami w języktf 
polskim podsynchronizowanymi 
pod film, nakręcony w Hollywood. 
Dialog polski wypad! na ogół do­
brze. Mowa 1 śpiew karzełków 
(chór Dana) nie pozostawiają nic 
do życzenia, doskonała jest kró­
lowa (Pancewlczowa) natomiast 
śnieżka m a pewne braki głosowe 
(miejscami nieprzyjemny pisk), 
detonuje w  piosenkach (Modzelew 
sita). Nie trzeba zachęcać do obej­
rzenia „śnieżki” . Jest to obowiąz 
kiem każdego kulturalnego czło­
wieka.



Angielski minister wojny p. Be- 
Usha zapowiedział w  przemówie­
niu reorganizację armii terytorial­
nej angielskiej i podał bliższe 
szczegóły. A więc armia teryto­
rialna będzie się pod każdym 
względem wzorowała na armii re­
gularnej. 120 oficerów armii te­
rytorialnej otrzyma wykształcenie 
sztabowe. Ilość jednostek bojo­
wych zostanie zwiększona, nato­
miast liczebność ich będzie mniej­
sza, a w  ten sposób zwiększy się 
ich ruchliwość. Brygada piecho­
ty  będzie odtąd liczyła nie 4 ba­
taliony lecz 3. Zwiększy się ilość 
lekkich karabinów maszynowych. 
Dywizja będzie się składała z 3 
brygad, a więc z 9 batalionów. 
Każda dywizja otrzyma batalion 
motocyklistów. Zwiększy się ilość 
batalionów tanków, pułków obro­
ny przeciwtankowej i lekkich puł­
ków obrony przeciwlotniczej.

Zapowiedź ta następuje 
długi czas po mowie Hitlera, wy­
głoszonej w Saarbruecken. 
polega jednakowoż na improwlza 
cji, ale jest rezultatem długotrwa­
łych prac przygotowawczych. 
OPINIA ANGIELSKA ZWRACA 
UWAGĘ, ŻE CHAMBERLAIN 
HITLER SĄ ZGODNI NIE TYL­
KO W SPOSOBACH DĄŻENIA 
DO POKOJU, LECZ W  PRZEKO­
NANIU, ŻE NALEŻY SIĘ ZBROIĆ 
WYDATNIE I SZYBKO. W  prze 
konaniu wszystkich niemal kół po 
litycznych Anglii zbrojenia te, 
największą skalę przeprowadza­
ne, muszą trwać do chwili zawar­
cia układu rozbrojeniowego, na 
co wiadomo nie zanosi się w  b li­
skiej przyszłości.

Minister Belisha zapowiedział w czerwcu, że ilość dyw izji obro­
ny przeciwlotniczej zostanie 
zwiększone z 3 do 5, a ilość 
źących w  nich żołnierzy zostanie 
w ciągu roku podwojona i  będzie 
wynosiła około 90 tysięcy. OPI­
NIA MIMO TO JEST ZDANIA, 
ŻE POSTĘP W  TEJ DZIEDZINIE 
JEST WPRAWDZIE WIDOCZ­
NY, ALE JEST JESZCZE NIE­
WIDOCZNY W  ZESTAWIENIU 
ZE ZWIĘKSZAJĄCYM SIĘ NIE­
BEZPIECZEŃSTWEM ZEWNĘ­
TRZNYM. Od 3 lat armia teryto­
rialna ponosi całkowitą odpowie­
dzialność za obronę przeciw-lotnl 
czą. Zwiększenie liczby żołnierzy 
w  tych oddziałach nie sz}0 jednak 
w  parze z odpowiednim zaopatrzę 
niem w  materiały techniczne. Roz 
wój i  postępy lotnictwa w  rozmai 
tych krajach są bardzo znaczne, a.

S 'r .  6

fdfowiedź Anglii
Z w ię k s z e n ie  zb ro fen  — n e o rg a n iza c ja  a rm ii

3 i pół milisna motocylkiitanie po śMtie
Ilość  m otocykli na  

je s t  żgórą 10-krotnie  
móchodów. N a ogólną cyfrę 3 ^  mi­
liona motocykli, przodują N iem cy z 
1.500 tysięcam i. N a drugim miejscu 
idzie A nglia —  500 tysięcy, o  wiele

l  okazji 125 rocznicy bohaterskiej śmierci to . Józefa Poniatów. I di d.w nr. wżyte f„ ™ , włam, 
skiego odbędzie się w dn, 23 b. m. w  Lipsku odsłonięcie odbudowane odrębmj treścią, wyraża iaca .i'« 
go I  powiększonego pomnika ks. Józefa Poniatowskiego. |  dramatyczności, ekspresji! i

wskutek tego rząd angielski, po­
pierany przez całą opinię publicz­
ną zajmuje się energicznie odpo­
wiednim wyposażeniem obrony 
przeciw-lotniczej.

To samo dotyczy właściwego 
lotnictwa. Niedawno temu mini­
ster lotnictwa sir Kingsley Wood, 
zapowiedział rozszerzenie i  zwię­
kszenie ilości fabryk, służących 
temu celowi. Wiadomo również 
że ANGLIA UDZIELIŁA PRZE­
MYŚLOWI KANADYJSKIEMU 
SZEREGU ZAMÓWIEŃ Z TEJ 
DZIEDZINY I ŻE BUDUJE SIĘ 
W  KANADZIE SPECJALNE FA­
BRYKI, PRODUKUJĄCE SAMO­
LOTY WOJENNE DLA ANGLII.

Opinia angielska żywo interesu 
Je się sprawą bezpieczeństwa An­
glii i  je j uzbrojeniem lądowym, po 
wietrznym i morsk’m. Dyskutuje 
się o tych kwestiach często i  ży­
wo zwraca uwagę na braki i  żąda 
ich usunięcia. Krytycyzm parla­
mentu, opinii i  prasy w  tych kwe­
stiach jest na wskroś konstrukryw 
ny. Podkreśla się z dumą, że je­
dynie flota w  dniach przesilenia 
i  mobilizacji stanęła na wysoko­
ści zadania, a duma ta tłumaczy 
s’ę faktem, że właśnie siły mor­
skie od dawna gwarantowały bez

Giuseppe V erd i
(1813-1901)

może właśnie dlatego zawiera 
dzieło Verdiego wszystkie świa­
tła i cienie opery włoskiej: świe­
tność i przełom.

Po koturnowym dramacie Spon- 
tiniego, po sensualiźmie i żywio­
łowej wesołości Rossiniego, po li­
rycznej kantylenie Belliniego 
stworzył Verdi dramat wielkich 
namiętności i bohaterskiego pato­
su. Już pierwsze opery „Nabucco“, 
Lombard?4, „Ernani" i  .Joanna 
d‘Arc4' są manifestacją talentu ge­
nialnego, a równocześnie człowie- 

czującego i cierpiącego 
swymi współczesnymi. Ta zbież­
ność celów artysty i patrioty, to­
warzysząca Verdiemu przez całe 
życie wycisnęła charakterystyczne 
piętno na stylu jego muzyki. Teu 
„muzyk w szyszaku", jak go nazy­
wał Rossini—realizował w swych 
dziełach nie tylko zamierzenia ar­
tystyczne, ale i ideały „wiosny lu­

dów44. Stąd ów bohaterski ton 
,,Nabuc€o“, stąd tematyka „Er- 

naniego.
W jednogłosowej sakralnej nie­

mal powadze chórów w prostocie 
melodyki solistycznych partii tru­
dno znaleźć echa rafaelistycznych 
nastrojów Belliniego i „słodyczy4 
tak znamiennej dla opery włos­
kiej pierwszych dziesiątek lat 19 
wieku. Ale i czasy były inne. Mi­
nęło „czułe44 pokolenie Werthe- 

i Kordianów zmieniły się 
tęsknoty romantyzmu. Rok 1848, 

n potężne prąuy wol­
nościowe i narodowe wstrząsnę­
ły psychiką mas i nakazały arty­
stom budować nową świątynię 
sztuki.

Mimo niewątpliwych i trwa­
łych walorów stanowią opery „na­
rodowe44, złożone w hołdzie wv- 
zwoleńczemu ruchowi włoskiemu 
zaledwie wstęp kompozytorskiej 
pracy Yerdiego. Właściwy, doj­
rzały okres jego twórczości rozpo­
czyna „Kigoletto". Wystawiony z 
olbrzymim sukcesem w Wenecji w 
1851 rokn, pozostał po dziś dzień 
w ..żelaznym44 repertuarze opero­
wym, budząc zachwyt płynną 
kantyleną arii, a nade wszystko 

istT..ostwem techniki zespoło­
wej kwartetu wokalnego.

Następne opery tego okresu: 
.Trubadur44. ..Traviata4'. „Niesz­

pory sycylijskie4*, „Bal masko- 
; wy" i „La focza dcl destino4* no- 
, szą w jeszcze wyższym stopniu 
znamiona wybitnej i nieugiętej 
ind' widualnośct Verdiego.

Nie ziywając z tradycjami daw- 
nycli mistrzów- wiemy swej zasa­
dzie: „Zwróćcie się do starych, a 
będzie postęp4* — napełnia Vcr-

Dnia 9 października b. r. minę­
ła 125 rocznica urodzin kompo­
zytora, który jako twórca stał się 
wyrazicielem wielkości i piękna 
opery włoskiej, a jako człowiek 
— symbolem narodowego zjedno­
czenia Italii.

Nie należał Verdi do rodu re­
wolucjonistów w sztuce, do arty­
stów, których twórczość wytycza 
nowe szlaki rozwoju formy i eks­
presji. Był przede wszystkim sy­
nem swej epoki i swego kraju. W 
czasie swej długoletniej działal­
ności artystycznej ani razn nie 
zdradził ideałów włoskiego ,.bel- 
canto", ani razu nie zatracił wia­
ry w piękno i celowość włoskiej 
formy operowej. Przeciwstawił się 
sugestywnym ideom wagnerows­
kiego dramatu i odgraniczył od 
neoklasycyzmu Brahmsa, czer­
piąc jedynie z ducha narodowej 
muzyki — tej samej, która wy­
dała Rossiniego i Belliniego. I

św iecie zaś mniej jest m otocykli w  U . S. A.
P olska może s ię  „poszczycić" ilością 
zaledwie blisko 11 tysięcy m otocy­
kli, jednakże należy to  stwierdzić, 
iż  od chwili rzucenia hasła motory­
zacji, widoczny je s t  znaczny postęp.

pleczeństwo imperium i  stanowi­
ły  przedmiot wysiłków i dumy ca­
łego narodu. Lecz i w tej dziedzi 
nie żąda się intensywniejszego 
działania. Chamberlain w marcu 
w  przemówieniu w Izbie Gmin mó 
w ił o „olbrzymiej, straszliwej sile 
morskiej, którą Wielka Brytania 
stworzyła i  której wpływ, budzą­
cy szacunek, widoczny jest 
lym świecie".

OBECNIE UWAŻA SIĘ, ŻE SI­
ŁY MORSKIE ANGLII POWINNY 
ROSNĄĆ W JESZCZE SZYB­
SZYM TEMPIE. Zdaje się, żc 
przeszkodzie odpowiedniemu zwię 
łaszeniu tempa stoi niedostateczne 
przygotowanie przemysłu, które­
go techniczny rozwój nie może 
nadążyć potrzebom zbrojeń, wy- 

, nikającym ze zwiększających się 
l niebezpieczeństw. KTO JEDNAK

Nowopromowani podporucznicy lotnictwa, absolwenci Szkoły 
Podchorążych Lotnictwa w Dęblinie, defilują przed reprezentantem 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej, gen. Zającem.

gestywności symboliki muzycznej. 
Wokalista z urodzenia, przenosi
świadomie punkt ciężkości swych 
oper z płaszczyzny efektów instru 
mentalnych i subtelności harmo­
nicznych w sferę wokalną i osią- 
ga w niej niedoścignioną pełnię 
wyrazu i prawdę psychologżczn 
charakterystyki. I  jeśli tak często 
3po'ykamy w wspomnianych <• 
rach powierzchowność czy banał 
instrumentacji, to jest wynikiem 
raczej ,.estetycznej wiary4* mistrza, 
a nie nieumiejętności.

Że istotnie tak było, że Verdi 
zawsze świadomie używał środkói 
teenmcznych i formalnych, tego 
dowodem są ostatnie dzieła: „Don 
Carlos44, „Aida44, „Otello44 i „Fal- 
Staff44. Jak wszyscy prawdziwie 

lcy artyści uległ w tym ostat- 
i etapie swej twórczości tym 

tendencjom rozwojowym muzyki 
które uznał za żywotne i natural­
ne. Zrozumiał, że w nowych prą­
dach nie wszystko jest teoretyzo­
waniem i mędrkowaniem, że za­
sklepienie się w pewnych, przeży. 
tych formach jest nie zasługą, ale 
rezygnacją z możliwości rozwoju 
artystycznego.

Wobec przepychu barw orkie- 
stramych i problematyki drama 
tu Wagnera, którego zwalczał, ale 
i niewątpliwie doceniał, wobec 
wspaniałego rozkwitu form muzy­
ki absolutnej nie mógł i nie chcial 
Verdi ograniczyć się jedynie do 
wypowiedzi czysto wokalnej.

Ewolucja poglądów znalazła 
swój konkretny wyraz w swobod-

;j, deklamacyjnej molodyce „Ai- 
dy‘, w „Otellu44, będącym już ra­
czej dramatem muzycznym, jak 
konwencjonalną operą i wresz- 

komedii lirycznej „Fałstaf- 
fie“. który obok „Cyrulika sewil­
skiego" Rossiniego pozostanie na 
zawsze uosobieniem lekkości, 
wdzięku i czaru melodyki włos­
kiej.

Na marginesie twórczości ope­
rowej Verdiego notujemy dzieła 
~ treści religijnej: słynne „Re 
<juiem“, „Te Deum" i „Stabat 
Mater". Jedyny kwartet smyczko- 

zakończony znakomitą we fak 
turze czterogłosową fugą, stanowi 
żywe zaprzeczenie twierdzeń tych 

Ikontentów, którzy nważają 
Verd:ego za niezdolnego do two­
rzenia w formach muzyki abstrak­
cyjnej. Tym wszystkim, liczniej­
szym dziś, niż kiedykolwiek wy­
pada przypomnieć słowa autora 
„Carmeny44 — Bizeta: „Nie żą­
dajmy od artysty wartości, któ­
rych mu brak, ale nauczmy się 
czerpać z tych, które posiada44.

JULIA PELCLING.

ZDAJE SOBIE SPRAWĘ Z  USPO 
S0B1ENIA ANGIELSKIEGO, NIE 
LUBIĄCEGO WIELKICH SŁÓW 
I PRZECHWAŁEK, LUBIĄCEGO 
NIERAZ DOSADNIE KRYTYKO­
WAĆ I  UPARCIE DZIAŁAĆ, TEN 
WIE, ŻE BRAKI ZAUWAŻONE 
BĘDĄ NIEWĄTPLIWIE USUNIĘ­
TE.

Problem ostatni to odpowied­
nie zorganizowanie społeczeń­
stwa, które w  chwili niebezpie­
czeństwa ma pośpieszyć siłom 
zbrojnym z pomocą, I pod tym 
względem prace przygotowaw­
cze są w  pełnym toku. Dni kry­
zysu, grożącego wojną, były ro­
dzajem generalnej próby I obfi­
tym polem doświadczeń, z któ­
rych wyciągnie się naukę a rów­

Ruś Podkarpacka
Ruś Podkarpaicka zajmuje ob­

szar około 12.650 km. kw., 
mieszkuje ją  niecałe 600 tysięcy 
mieszkańców. Kraj ten częściowe 
leży w terenie górzystym —  *  Kat 
patach, pokrytych lesistymi zbo 
czarni, a częściowo opada ku żyz­
nym nizinom węgierskim, obejmu 
jąc górne dopływy Dunaju, jak 
Cisę. Ung i Latorca. SkJad naro 
dowościowy Rusi Przykarpackiej 
przedstawia się jak następuje. 
62% ludności stanowią Rusini, 
18% — Węgrzy, 3% — Słowacy, 
Niemcy i  Polacy po 2%. Oprócz 
tego na Rusi Podkarpackiej 13% 
całej ludności stanowią Żydz;. 
Przy całej różnolitości narodowo­
ściowej Ruś Przykarpacka 
jednak dość jednolita pod wzglę­
dem wyznaniowym: 65% ludności 
należy do kościoła grecko-kato- 
iickiego względnie rzymsko-kato­
lickiego. Ruś Podkarpacka od 
czasu powstania ruchu unickiego 
była najbardziej na wschód wy­
suniętą placówką katolicką; jedy 
nie 9% ludności wyznaje zasad) 
kościoła wschodnio-greckiego.

Gospodarstwo rolne na Rus’ 
Podkarpackiej jest bardzo prymi 
tywne; liczba analfabetów wynosi 
tam ponad 60%. W  części kraju, 
leżącej na południe od gór, za 
tnieszkanej przez Węgrów, upra­

ile samochodów r a p d s
na różne kraje?

Gęstość „zaludnienia" samochodo­
wego w różnych krajach przedsta­
w ia s ię  jak następuje: W Stanach 
Zjednoczonych jeden samochód w y­
pada na 4 osoby, w  Now ej Zelandii 
— na 6 osób, w  Kanadzie —  na 8 o 
sób i w A ustralii —  na 8 osób. W 
Europie stosunek ten  ulega gw ałtów  
nym zmianom . N ajw ięcej sam ocho­

Wykonanie dwóch wyroków śmierci
w Bsrlin e

niebezpiecznym szpiegiem, Baranek był 
na służbie obcego państwa.

Obaj — jak głosi akt oskarżenia —■ 
działali z chęci zysku i uprawiali szpto-

Zdjęcie przdstawia model zrekonstruowanych i  odsłoniętych osta­
tnio obronnych murów starej średniowiecznej Warszawy.

nocześnie opinia angielska zajmu­
je się ustawicznie problemem po* 
wszechncj służby wojskowej, a 
tradycyjna niechęć przeciętnego 
Anglika do niej staje się powoli 
rekwizytem przeszłości. Mówi 
się o spisie mężczyzn, zdolnych 
do noszenia broni, jako o kroku 
przygotowawczym, a w wielu ko­
lach politycznych, przede wszyst­
kim konserwatywnych, robi idę 
wyrzuty rządowi, że nie dość ener 
glcznie zajmuje się tą sprawą. By­
ły konserwatywny minister Amo­
ry oświadczył niedawno w Izbie 
Gmin, że należy wprowadzić po­
wszechną służbę wojskową na­
wet kosztem zmiany rządu, który 
by nie wykazał należytej energii 
w tej sprawie.

wiana jest pszenica, kukurydza 
i burak cukrowy; w  górach prze­
waża gospodarstwo leśne i hodo­
wla bydła, ponieważ przeszło 
50% powierzchni tej części Rusi 
Podkarpackiej zajmują olbrzymie 
la*y. Na południowych stokach 
górskich prowadzona jest uprawa 
wina, na północy przemysł leśny 
(tartaki). Po ca‘ym kraju poroz­
rzucane są gorzelnie, browary 
i młyny. W  okolicach Akna-Szla- 
tina istnieją niewielkie kopalnie 
soli kamiennej.

Ruś Podkarpacka jest ważnym 
terenem komunikacyjnym. Z pię­
ciu lin ii kolejowych, łączących 
Polskę z Węgrami, cztery prze­
chodzą przez Ruś Podkarpacką 
na trasach: Łupków — Legina — 
Michalany — Sianki, Użok — Cop, 
Lawoczno — Skotarsky Batovo I 
Jasina — Valea — Visaului. Prócz 
tego przez Ruś Podkarpacką prze 
biega linia kolejowa, łącząca Ru­
munię z Pragą Czeską. Krzyżują 
się więc tutaj połączenie kolejowe 
pomiędzy Polską i Węgrami z jed 
nej, a Rumunią i Rzeszą Niemiec­
ką z drugiej strony. Najważniej­
szą węzłową stacją jest Satoral- 
jaujhely. która przed kilkoma 
dniami została przyłączona do 
Węgier.

dów jes t w e Francji, gdzie jeden wóz 
wypada na 18 m ieszkańców, w Wiel 
klej Brytanii cyfra ta  równa się  18, 
w N iem czech spotykam y jeden sa­
mochód na 45 m ieszkańców, w e Wio 
szech zaś na 100 m ieszkańców. Sto­
sunek ten wygląda zgoła tragicznie 
w Rosji Sowieckiej,
wiem  cyfrą 1 na 823
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Ponieważ sprzeciwiał się rozrzutnej gospodarce w  gminie, 
uznano go za „wywrotowca" i „agenta obcej agentury"

W  Urbanowicach w  powiecie 
pszczyńskim urzęduje, jako ław­
nik gminy, rewizor kasy gminnej 
p. Franciszek K ost Pan Kost nie 
jest socjalistą; jest kupcem i arcy- 
katolikiem. Już te dwie cechy wy 
starczą, by p. Kosta zabezpieczyć 
przed zarzutem, że jest agentem  
komintemu. Pomimo takiego za ­
bezpieczenia p. Kosta również nie 
ominął zarzut że jest wywrotow­
cem i  bolszewikiem.Jak się to stało?

P. Kost, jako rewizor kasy 
gminnej, popacB w  konflikt z na­
czelnikiem gminy, ponieważ sprze 
ciwil się marnotrawieniu grosza 
publicznego, zakwestionował spra 
wozdanie z zamknięcia rachunko­
w ego za rok 36-37 i  w  ogóle był 
przeszkodą do otworzenia w  gmi­
nie rządów kliki. Jedną z wielkich 
„zbrodni" p. Kosta byl protest 
przeciwko uchwaleniu 200 złotych 
kasy gminnej dla p. naczelnika na 
koszta reprezentacyjne, czyli —  
Jak mówi} p. naczelnik — „na 
przepicie" przy różnych uroczysto 
ściach , -- t -t - • ~ .

Uradzono więc na tajnym kon- 
wentyklu, że trzeba p. Kosta wy­
kończyć jako radnego i rewizora 
kasy gminnej. A najłatwiej u nas 
kogo* wykończyć, jeżeli robi się 
i  niego „bolszewika" i „wywro­
towca". Jak uradzono, tak zrobio­
no. Pan naczelnik gminy i 10-cfu 
radnych wystosowało do p. Sta­
rosty list, w  którym zarzucono p. 
Kostowi, że utrudnia w  radzie 
gminnej pracę „państwowotwór- 
czą“. Doniesienie zawierało nastę 
pujące oświadczenie, które poda- 
jemy dosłownie:

„Wobec pow yższego stw ierdza­
m y. ozy jest m ożliwe, aby członek 
Zarządu gm innego był przeciwny  
w szystkim  projektom  gospodar­
czym  gm iny i' cóż po takich lu. 
dziąch w  zastępstw ie gm innym ?

To też  niżej podpisani proszą 
P ana Starostę o  zawieszenie p. 
K osta jako ław nika w  urzędowa­
niu, lub też  w ykluczyć go  z Za­
rządu gm innego, ponieważ prąd 
w ywrotowy, którym  p. Kost kie­
ruje, jest  nieznośny i szkodzi nie- 
ty lko  interesom  gm iny, ale naw et 
Państwu. Można przypuszczać, że 
tu  działają agentury zagranlcz-

Takie to doniesienie skierowa­
no do Starosty, który ze swejstro  
ny zwrócił się do p. Kosta o  wy­
jaśnienie postawionych mu zarzu­
tów.

P. Kost skierował sprawę do są- 
dn. Na rozprawie sądowej dono­
siciele nie przeprowadzili żadne­
go dowodu prawdy na swe twier­
dzenie, wobec czego sąd skazał 
łch na podstawie par. 355 k. k. ka 
żdego na mieslęc więzienia, 30 zł. 
grzywny i  koszty sądowe. Najcie­

|  P. 6 . W O E H O U S E  I
W  STARYM DWORZE

I  82) Z angielskiego przełożyła
Im b -. k o p e l o w n a  „ m J

Adrian —wdzięczny losowi, iż w tymże dniu wizy­
ta jego dobiegnie kresu — doszedł do „Mignonette" 
i wstąpił na kładkę. W, tej samej ohwili, gdy stopa 
jego dotknęła pokładu — otworzyły się drzwi ka­
biny i wyszła z nieb naga postać, trzymająca ręcz­
nik.

Był to Tubby Vanrirjgham.

Tubby pierwszy przyszedł do siebie po wstrząsie, 
jakim było dla niego to niespodziewane spotkanie.

Zdumiony był, zobaczywszy Adriana, gdyż przy­
puszczał że znajdował się on w odległości wielu 
mil, ale był zbyt zaabsorbowany swymi własnymi 
kłopotami, aby troszczyć się o postępki takich lu­
dzi, jak Adrian Peake. Jeżeli tu był — no, to był 
i basta! Tak to odczuwał Tubby. Starł z czoła kro­
plę potu i powiedział: — O, dzieńdobry.

Adrian powtórzył słowa powitania, po czym na 
chwilę zapanowało milczenie.

— Popływam trochę — rzekł Tubby.
Człowiek, odznaczający się mniejszym zmy­

słem orientacyjnym od Ardiana, poznałby na 
pierwsze wejrzenie, że Tubby potrzebował tego.

Pomimo, iż południe było upalne, poruszał się 
najwidoczniej szybko z miejsca na miejsce, gdyż był 
w stanie rozpuszczania się. Używając mocnego, 
acz przyprawiającego poniekąd o mdłości, języka 
Bulpitta — spocił się, jak murzyn przy wyborach.

— Ciepło — rzekł
— Wygląda pan na to, że jest panu ciepło.
— Tak się czuję.
— Szedł pan prędko?
— Biegłem prędko — sprostował Tubby.— Przez 

całą drogę od drugiego kamienia milowego na dro­
dze do Walsingford.—- Co? Dlaczego?

— Aby przybiec tutaj i podrzyć... — Jakaś myśl 
wpadła nagle Tubby'emu do głowy. — Niech pan 
posłucha. Pan wynajmował kiedyś ten statek. Czy 
jest tu jakieś miejsce, poza salonikiem, gdzie moż­
na trzymać papiery? Obszukałem całą kabinę, ale 
ich nie ma.— Papiery? — Adrian przypominał sobie, że 
dziewczyna w gospodzie dała mu jakiś dokument. 
Pomacał w kieszeni. — Czy może szuka pan tego? 
— zapytał uprzejmie, postępując naprzód z wy­
ciągniętą ręką.

Efekt, jaki na Tubbym wywarły te słowa i to­
warzysząca mu czynność, był piorunujący. Stał 
z ręcznikiem, okręconym dookoła szyi, w normal­
nej pozie Amerykanina, gawędzącego z przyjacie­
lem. Teraz skoczył w tył ruchem konwulsyjnym, 
jakgdyby zobaczył na drodze żmiję — i momental­

nie przybrał postawę samoobrony. Pięści jego były 
zaciśnięte, a spojrzenie złowrogie,

— Zbliż się pan tylko o krok — rzekł — a po 
tłukę pana na miazgę,

Adriana ogarnęło nieopisane zdumienie. Los 
uwziął się na niego tego dnia, aby ciągle stawiać 
nu na drodze ekscentryków; w tym wypadku 
Adrian nie wahał się wcale z opuszczeniem przy­
miotnika „dobroduszny". Było to ostatnie słowo, 
jakiego by użył w odniesieniu do Tubby‘ego pisarz, 
wyrażający się tak precyzyjnie, jak Gustaw Flat< 
bert.

Adrian patrzył przed siebie tępo.
— Co to znaczy?
— Pan wie, co znaczy.
— Ależ nie wiem.
— Doprawdy? Chce mi pan wmówić, że to nie 

Bulpitt polecił panu wpakować mi te papiery.
— Zostawił je w gospodzie. Bufetowa mi dała.
Surowość Tubby‘ego nieco zmiękła, ale pozostał

nieufny.
— No, dobrze. Może pan mówi prawdę, ale 

nie mam zamiaru ryzykować. Niech je pan podrze 
i wrzuci do rzeki,

— Ależ to własność Bulpitta,
— No,' myślę, że to własność Bulpitta. Dalej! 

Proszę je podrzeć.
— Ależ doprawidy... Myślę..#

CD. e. n.).

k aw szy  był moment, gdy prze­
wodniczący sądu zapytał oskarżo 
nego wójta gminy, co rozumie pod 
„akcją wywrotową" i „obcymi a- 
genturami". Wójt gminy, p. Biotik 
oświadczył, żE  „AKCJA WYWRO 
TOWA, TO OPOZYCJA, A A- 
GENTURY ZAGRANICZNE, TO 
SĄ STOSUNKI POZA TERENEM 
GMINY" (U).

Słowa te są miarą poziomu u- 
mysłowego p. wójta.

Kopalnia Kleofas bedzie uruchomiona 
i-go listopada

Przed kilku dniami rozeszły się 
pogłoski, że w  związku z przyłą­
czeniem Zagłębia Karwińskiego 
powstaną dla węgla górnośląskie 
go  trudności zbytu, że wobec te­

dbasz o fclrowie
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Bandyta Taciak ranny
w staniu z policja

Dwaj wywiadowcy z Wydziału
Śledczego powiatu warszawskie­
go będąc w  patrolu, gdy znaleźli 
się na przedmieściu Otwocka t. 
zw. Kresy, natknęli się na jakie­
goś mężczyznę, który na ich w i­
dok włożył ręce do kieszeni pła­
szcza. Wywiadowcy w idącym na 
wprost nich mężczyźnie poznali 
Taciaka. Jeden z wywiadowców 
szybko zbliżył się do bandyty z 
wymierzonym rewolwerem i naka 
zał mu podnieść ręce do góry. W 
tym momencie bandyta wystrzelił 
z dwu rewolwerów w kierunku 
drugiego wywiadowcy, który za­
biegi mu drogę z tyłu, chcąc go

M Y D E Ł K O  D O  Z Ę B Ó W

o n ig?rów nanym  s m a k u

Baranowska nie mogąc sobie da­
rować, że robotnicy zmusili ją do 
podpisania układu, podwyższają, 
cego płacę od 30 do 100 procent, 
postarała się przekupić delegata 
Woźniaka — i dała mu 50 zł. 
by „przekonał" robotników, 
...„Związek za bardzo skrzywdził 
p. B. wysokimi stawkami*'. Dele­
gat p. Baranowskiej namawiał 
botników do wyrażenia zgody na 
obniżenie zarobków, lecz robotni­
cy na to się nie zgodzili. W ów­
czas przyjechał z  p. Baranowską 
do Warszawy, celem przekonania 
Związku, że robotnicy chcą „zre­
widować układ" i godzą się 
obniżenie zarobków. Sekretariat 
Okręgowy Centr. Związku Prze­
mysłu Budowlanego nie uwierzył 
w  to, i zwrócił się do Sekretarza 

w Oddziału tow. Laskowskiego, aby 
' zawarciu umowy jednak p .' zbadał sprawę na miejscu. Oka-

Razem z p. wójtem zostali 
sądzeni radni gminni: Franciszek 
Krzemień, kierownik urzędu pocz­
towego Paweł Mych, Tomasz Li- 
zok, Paweł Pustelnik, Paweł żo- 
gała, Józef Szojda, Paweł Stań­
czyk, Karol Duży, Wilhelm Rosner 
i Jan Noras.

Tak to  sfabrykowano na tere­
nie Urbanowie akcję „antypańst­
wową", ponieważ zamierzano 
wykończyć człowieka, który roz­
bijał porozumienie kliki.

Właścicielka cegielni „Króle- 
wiec" nie mato poświęciła trudu, 
aby zorganizować robotników w 
„Polskiej Pracy". Zamiary jednak 
p. Baranowskiej spełzły na niczym 
bo robotnicy zorganizowali się 
w Związku Klasowym. Gdy na­
stępnie zażądali podwyżki płac, 
p. B. zagroziła zamknięciem ce­
gielni, oświadczając, że Związek 
„chce zniszczyć polski przemysł", 
bo wysunął podwyżkę płac, nie 
bacząc, że... „krzywdzi" tym pol­
skiego przemysłowca. Robotnicy 
będąc nie miłosiernie wyzyskiwa­
ni, przystąpili do strajku, żądając 
podpisania układu, na co musiała 
zgodzić się p. Baranowska i  za­
gwarantować, że żaden z robotni 
ków nie będzie za należenie do 
klasowego Związku prześladowa­
ny ani usuwany.

go kopalnia Kleofas nie będzie 
uruchomiona. Obecnie donosi Gen. 
Dyrekcja Kopalń Głeschego, że 
kop. „Kleofas" będzie uruchomio­
na od 1-go listopada.
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obezwładnić. Wówczas wywiadów 
ca w  obronie kolegi wystrzelił do 
bandyty, raniąc go z prawej stro­
ny w pierś. Bandyta muno rany 
gęsto ostrzeliwując się w ciemno­
ściach nocy zdołał zbiec.

Jak wiadomo — Taciak zastrze 
lił ostatnio w  Warszawie post. 
Czajkowskiego z XIV-go komis. 
P. P. przy zbiegu ul. Wileńskiej i 
Targowej. Brał on udział w  sze­
regu napadów. Był on poprzednio 
już 2-krotnie raniony przez poli­
cję w  czasie pościgów.

Dalszy pościg za bandytą Ta- 
ciakiem trwa.

DRUŻYNOWE BOKSERSKIE
MISTRZOSTWA WARSZAWĘ  

W  KL. „A**
W  nadchodzącą niedzielę rozegra  

no zostaną dalsze dw a m ecze bok­
serskie w  cyklu rozrgyw ek o  druży­
nowe m istrzostw o W arszaw y w  kla­
sie  A , m ianowicie: M akabl —  PZL. 
w  Teatrze N ow ości o  godz. 17-ej, 
Czechowice —- Polonia w  Czechowi­
cach.
O MISTRZOSTWO BOKSERSKIE

WARSZAWY W  KLASIE „B“
W  nadchodzącą sobotę 1 niedzielę, 

rozegrane zostaną dalsze 4 m ecze  
ramach rozgrywek bokserskich o 
drużynowe m istrzostw o W arszawy  
w  klasie B, a  m ianowicie: Orkan — 
Polonia II, Skra —  Gwiazda, Iskra  
—  W arszawianka, Broń —  Syrena  
w Radomiu.

PIŁKA NOŻNĄ
REPREZENTACJA ANGLII 

N A  MECZ
Z KONTYNENTEM  USTALONA

Jak wiadomo, w  dn. 26 b. m . w 
Londynie odbędzie s ię  m ecz piłki 
nożnej pomiędzy reprezentacjami 
A nglii i Europy.

A ngielski Zw iązek Piłkarsk i ze ­
staw ił skład sw ojej reprezentacji, 
który przedstaw ia s ię  następująco:

W oodley (C helsea), Sproston —  
(Tottenham ), H apgood (Arsenał), 
W illingham  (Huddersfleld), Young 
(Huddersfield), Copping (A rsenał), 
M atthews Stoke (C ity), Robinson 
(Sheffield ), Law ton (E verton), Goul 
den (W estham  U nited), B oyes (E- 
verton). R ezerw ę tworzą: napastnik  
Broome (A ston V illa) i  skrzydłow y  
W elsh (Charlton A th letic).
NOWE ZWYCIĘSTWO GEDANH

Piłkarze polskiego KS. Gedanla 
w  Gdańsku, rozegrali m ecz w  ra- 
m ach m istrzostw  okręgu wscnodnio- 

prusklego z  drużyną niem iecką Pru-
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SKŁAD PIŁKARSKIEJ
REPREZENTACJI NORWEGII
Skład norweskiej reprezentacji 

piłkarskiej N orw egii, która w  nad­
chodzącą niedzielę rozegra n a  Sta­
dionie W ojska P olsk iego m ecz z  dru 
żyną reprezentacyjną Polski, jest 
następujący:

H enry Johansen, Rolh Johansen, 
Holm sen, Henriksen, Eriksen, Holm  
berg, Prantzen, Kvammen, Brynhlld 
sen, Isaksen, Saetrang.

Jeśt to  skład, w  jakim  N orw ego­
w ie  rozegrali w  r. b. w szystk ie  spot 
kania, a  przede w szystk im  ostatni 
m ecz ze Szw ecją, w  Którym dzięki 
zw ycięstw u 3:2, Norwegowie zdo­
byli puchar Północy. Jedynie na le ­
w ym  skrzydle debiutuje Saetrang, 
zam iast Brunstadta, wstawionego  
do reprezntacjl Europy na mecz 
A nglią w  dn. 26 b. m.

SPORTY WODNE
TRENINGI N A  BASENACH

Sekcja pływ acka AZS. rozpoczęła 
już treningi na basenie A kadem ii 
W. F . na Bielanach. Treningi sko­
ków  odbywają s ię  w e w szystk ie nie­
dziele w  godz. 11 —  13-ęj, a  water- 
polo —  w  te sam e dnie i'.v  tych  
m ych godzinach.

Treningi na basenie przy ul. A ka­
demickiej 5, dotyczą pływania i 
byw ają się: w  poniedziałki i  środy 
od 19 do 21, w torki, czw artki i  so­
boty od godz. 20 —  21, oraz w  piąt­
k i od godz. 1S—21.

Treningi prowadzą instruktorzy  
PZP. z  p. W ielińskim na czele.

C zytajcie
prasę

socja lis tyczną

zało się, że robotnicy ani myślę 
o jakiejkolwiek obniżce płacy, a 
przeciwnie żądają honorowania u- 
kładów w całej rozciągłości. — 
Wówczas p. B. zatąda.a od Woż­
niaka zwrotu 50 zł. za to, że nie 
dotrzymał przyrzeczenia i  nie zła­
mał podpisanego układu ani soli­
darności robotników.

Delegat p. Baranowskiej pie­
niędzy ponoć nie zwrócił, gdyż, 
jak oświadczył wobec robotników 
wydał je na swoje potrzeby do­
mowe.

Sądzimy, że robotnicy z tego 
wypadku wyprowadzą należyte 
wnioski i  jeszcze silniej skupią się 
przy Związku Klasowym.

V
O dalszych wyczynach p. Ba­

ranowskiej podamy w  następnej 
korespondencji.

Kącik radiowy
CZWARTEK, 20 października.

16.45 „Idziemy do kopalni" — odczyt
dla młodzieży licealnej.

16.35 Koncert solistów — Krystyna
Wyrobek-Roesnerowa — fortepian 
i  Zdz. Roesner — skrzypce.

17.30 Recital śpiewaczy Aleksandra Mi­
chałowskiego.

21.00 Jak wielkie sę nasze kapitały — 
odczyt-

23.05 Koncert muzyki polskiej —- Anie­
la Szlemióska — śpiew i Józef 
Turczyński — fortepian.

DZIEŁA PADEREWSKIEGO?
Wieczorny koncert czwartkowy (20Jt) 

o godz, 23.05 poświęca Polskie Radio 
twórczości Ignacego Paderewskiego. A- 
niela Sslemińska odśpiewa sześć pieśni, 
Józef Tarczyński zaś wykona Sonatę 
Fortepianową Wielki mistrz, którego 
gry słuchała nie dawno z zapartym od­
dechem cała Polska i cała Ameryka 
przypomni się radiosłuchaczom, jako 
nieswykłej miary kompozytor.

Koncert poprzedzi słowo wstępne 
mgr. Stanisława Golachowskiego.

Radio warszawskie
CZWARTEK, 20 października.

W ARSZAW A I. 6.30 Pieśń. 6.35 
Muz. (p łyty). 7.00 Dziennik, 7.15 
Muz. (p łyty). 7.45 Gim nastyka *— 
8.00 Aud. dla szkół. 11.00 „W takt 
muzyki" —  aud. dla szkół. 11.25—  
Piosenki w łoskie (p łyty). 12.00 Hej 
nał. 12.03 And. połudn. 16.00 Roz­
m owa technika z  młodzieżą. 15.15 
Kłopoty i  rady: N ie  m am  co n a  sie­
bie w łożyć. 15.30 M uzyka obiadowa 
(p łyty). 16.00 Dziennik i  wiad. go ­
spód. 16.15 „Idziemy do kopalni"— 
odczyt. 16.35 Soliści' Krystyna W. 
Roesnerowa —  fortepian, Zdzisław  
Roesner — skrzypce. 17.25 Zasady 
działania termosu. —  pog.. 17.30— 
R ecital śpiew aczy Aleksandra Mi­
chałowskiego. 18.00 Aud. dla m ło­
dzieży w iejskiej. 18.30 O tytułahe 
utworów m uzycznych —  gaw ęda — 
19.00 Koncert rozrywkowy. 20.35 
Dziennik. 21.00 Jak  w ielkie są na­
sze kap itały? —  odczyt. 21.10 Or­
kiestra W ileńska. 21.40 F ragm ent z 
powieści Andrzeja Struga j .  t, „M i­
liardy". 22.00 Chór i  zespoły opery 
„La Scala" w  Mediolanie (p łyty).—
22.55 P rzegląd prasy i  ost. dziennik 
23.05 Muz. polska. Aniela Szlemiń- 
ska —  sopran, Józef Turczyński — 
fortepian.

WARSZAWA II: 14.00 Koncert 
rozrywkowy z  udz. N elsona Eddy - 
baryton (p ły ty ). 15.00 Trio Pol. R. 
16.00 V I Sym fonia Beethovena (no­
w e nagranie). 16.40 Wiad. sportowe
16.45 Parę informacji. 16.50 Śpiewa 
Halina Jeziorańska. 17.10 „Peryfe­
rie m ają teatr" —  reportaż. 17.25 
życie  kulturalne stolicy. 17.35 P ro­
gram. 17.40 M uzyka taneczna (pły­
ty ). 21.00 Rec. wiolonczel. Tadeusza  
Lifana. 21.25 „Logistyka a filozo- 

—  odczyt. 21.45 Muz. lekka i
tanecz. (płyty).

PIĄTEK, 21 pużdzieruika.
WARSZAWA I. 6.30 Pieśń. 6-35 Mai. 

płyty). 7.00 Dziennik. 7.15 Muz. (pły­
ty). 7.45 Gimnastyka. 8.00 Aud. clla 
szkół. 11.00 „Wielki samouk — Jerzy 
Stephenson" — słuchowisko dla szkół. 
12.00 Hejnał. 12.03 Aud. póludn. 15.00 
Zagadka dźwiękowa dla młodzieży 15J5 
Poradnik sportowy. 15.25 Muz. obiad- 
16.00 Dziennik i wiad. gosp. 16.35 Roz- 

•va zSchorymi. 16.30 Rymy dziecię- 
... 1650 Społeczeństwo ptaków. 17.00 
Miniatury kwartetowe. 17.45 Skrzynka 
techniczka. 18.00 And. dla wsi. 18.30 
Teatr wyobraźni: „Maria" wg. poema­
tu Malczewskiego (z Wilna). 19.30 Ork. 
Poznańska. 20.35 Dziennik. 21.00 Chór 

R. 21.15 Koncert symf. pod dyr. E- 
mila Coopera. 22.30 Nowe przemiany 
poezji polskiej. 22.45 Mnz. (płyty).
22.55 Brzegi, prasy i ost. dzień. 23.05
Wiad. z Polski (w jęz. obcym).

WARSZAWA XI. 14.00 Zespół Raeho- 
_ia. 15.00 Marfsze i tańce (płyty). 16.05 
Rec. skrzypcowy Grażyny Bacewiczów- 
ny. 16.40 Wiadomości sportowe. 16.45 
Wiadomości sportowe. 16.45 Parę in­
formacji. 16.50 Utwory fortepianowe 
wyk. Ailna Janiszewska. 17.10 Pogawęd­
ka gospodarska; Naprawa i przerabia­
nie odzieży. 17.25 Życie kulturalne sto­
licy. 17.35 Program. 17.40 Muzyka tan. 
(płyty). 20.00 Koncert symf. w wykon. 
Ork. Filharmonii Warsz. 21.00 „Rzeczy­
wistość a fikcja literacka". 21J5 Gra 
Jan Ekier (fortepian). 21.30 Muz. lekka 
i tan. (płyty). 23.00 Caprócia t scherm 
(płyty)-
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W niedzielę 23 b. m. o godz. 10 rano, w sali Domu Górników, ul. 
Krasińskiego 16,

tow. Kazimierz Czapiński
■ wygłosi odczyt p. t.

Europa po pakcie monachijskim
(NOWA SYTUACJA MIĘDZYŚWIATÓW A)

istota problemu środkowej Euro | Polityka Anglii i  Francji. — Co bę 
jy. — Zagadnienie Czechosłowa- dzie dalej?
: j i . S p r a w a  Węgier i Rumunii. [ stawcie się licznie!
—  Kierunek agresji III Rzeszy.—

TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
ODDZIAŁ im. A. MICKIEWICZA W KRAKOWIE.

Przesunięcia wśród kandydatów

K R O N I K A  K R A K O W S K A
Pognęb tow. Tadeusza Regeta

Prasa podaje, że ks. Weryński, 
p;“"wszy kandydat na posła z o- 
kręgu Nr. 81 Kraków - miasto, 
nie będzie kandydował, gdyż nie 
uzyskał na to zezwolenia władz 
kościelnych. Rćtwnież oo do trze­
ciego kandydata z tego okręgu p. 
Dalewskiego, krążą pogłoski, że 
ma on się zrzec kandydatury na 
rzecz b. posła Starzaka, który jak 
wiadomo w kolegium wyborczym |

Z ruchu kolejarskiego
'Zgromadzenie- kolejarzy w Rze­

szowie odbyło się w dniu 16 paź­
dziernika w lokalu Kola ZZK przy 
ul. Batorego. Sala Koła zapełniła 
się uczestnikami, do których, po 
zagajeniu przez wiceprezesa kol. 
Adamca, przemówił tow. Mastek. 
Mówca w półtoragodzinnym refe- 
Ącie' zobrazował; obecną sytuację, 
a w szczególności położenie ma­
terialne kolejarzy oraz przyczyny, 
dla których ich najsłuszniejsze po­
stulaty nie znajdują zrozumienia i 
załatwienia, mimo tego, że są one 
przedstawiane Ministerium wielo­
krotnie przez Centralę ZZK.

Wprowadza się obniżki taryf 
dla magnatów - węglowych; za 
przewóz 100 kg. węgla na odle­
głość jednego kilometra, płacą ci 
panowie aż 0,4 grosza (niecałe 
pół grosza), więc skądże mają się 
brać pieniądze, tak potrzebne na 
poprawę bytu kolejarzy? Ale wę­
gieł w-cenie poszedł do góry.

Nad ciężkim położeniem mate­
rialnym kolejarzy przechodzi się 
do porządku dziennego. Kolejarze 
muszą zrozumieć konieczność stwo 
rżći/a silnej organizacji ZZK; ko­
lejarze mjuszą się skupić w szere­
gach ZZK. Trzeba raz wreszcie 
skończyć z istniejącym rozbiciem 
na szereg związków i związecz-

Baczność N o w y  S ącz!
W niedzielę, dn. 23 b. m. o g. 10 i pół przed poł. w sali Domu 

Robotniczego odbędzie się

Zgrom adzenie Ludowe
ź porządkiem  dziennym :

’ 1 ) -Obecna sytuacja polityczna i
gospodarcza.

2) W ybory  - do Sejmu i samo­
rządu, . -'■■■■

Komitet PPS. 
w Nowym Sączu.

Tego samego dnia o godz. 5-ej 
po poł. w sali Domu Robotniczego odbędzie się

W i e c  k o b i e t
Wydz. Kobiecy PPS. 

Nowy Sącz.

nie uzyskał należytej licziby gło­
sów.

Według przewidywań, mandaty 
uzyskają w  okręgu Nr. 80 Starzew 
ski i Jahoda -  Żółtowski, w  okrę­
gu Nr. 81. Skptąicki wzgl. Stanak 
i  dr. Schwarzbart.

ków.
Przemówienie referenta przery­

wali zebrani oklaskami, solidary­
zując się z jego wywodami.

Po dyskusji, w  której porusza­
no rozmaite sprawy, a między in­
nymi sprawę założenia sklepu • 
oddziału „Społem", uchwalono re­
zolucję, zawierającą żądanie zała­
twienia szeregu podstawowych 
postulatów, jak: podwyższenia 
plac, przemianowania umownych 
na stałych po roku pracy, przy­
wrócenia zwrotu opłat szkolnych, 
awansów i przeszeregowań oraz 
mianowań w  szerszym zakresie w 
oparciu o starszeństwo w  służbie, 
zniesienia podatku specjalnego itd.

Wyrażono zadowolenie z roz­
wiązania Izb ustawodawczych, 
których działalność dała się we 
znaki kolejarzom; podkreślono żą­
danie uchwalenia demokratycznej, 
pięcioprzymiotnikowej ordynacji 
wyborczej, która by pozwoliła ko­
lejarzom głosować na kandyda­
tów, do których będą mieli pełne 
zaufanie.

W  końcu tow. Mastek omówił 
sprawę ruchu spółdzielczego 
działalności „Społem", po czym 
zgromadzenie zamknięto. Kilku o- 
becnych wpisało się na członków 
nowej placówki spółdzielczej.

Przemawiać będą referenci z 
Krakowa oraz miejscowi.

Jeszcze o p. prezesie Żyd. Związku 
inwalidów wojennych

Osobą p. Bachnera, prezesa ży 
dowskiego Związku Inwalidów wo 
jennych, zajmowaliśmy się już kil­
kakrotnie niestety, jak dotąd bez 
żadnego rezultatu. Mimo posta­
wionych przez nas publicznie za­
rzutów, m. in. zarzutu delatór- 
stwa, p. Bachner nadal piastuje go 
dność prezesa!

Z „działalności" p. prezesa mo­
żemy przytoczyć jeszcze jeden 
fakt, który podobnie jak poprzed­
nio przez nas podane, dyskwali­
fikuje moralnie tego pana.

P. Bachner, jako opiekun sio­
stry po inwalidzie wojennym, Fry- 
mety Kerschenbaumównej, poorał 
w  Izbie Skarbowej od czerwca 
1937 r. kwotę 2215 zł. i do tej po 
ry nie wyliczył się z tych pienię­
dzy . Ponadto wydzierżawił kiosk 
przy ul. Stradom, należący do 
Kerschenbaumównej niejakiemu 
Kornschauserowi inkasentowi 
Związku, który tytułem czynszu 
dzierżawnego płaci zaledwie 75 
zł’ miesięcznie, podczas gdy prze­
ciętna dzierżawa kiosków tytonio­
wych w tak ruchliwych miej­
scach, jak nip. ul. Stradom, wyno­
si conajmniej 150 zł. miesięcznie.

Krążą uporczywe pogłoski, że 
podobno potrącanych przez Zwią­
zek rat egzekucyjnych jednemu z 
urzędników Związku nie przeka­
zano komornikowi wobec czego 
zajęto i wystawiono na licytację 
ruchomości Związku.

Również co do akcji pomocy zi 
mowej dla.biednych inwalidów ist 
nieją poważne zastrzeżenia. Nie 
wiadomo, co się stało z węglem 
przeznaczonym. dla inwalidów 
przez opiekę społeczną gminy wy

T e a tr  m ie js k i d la T. U. R.
Pełna humoru i satyry o wepa-1 dożym powodzeniem sztuka Mar- 

niałych dekoracjach, ciesząca się*relego AcŁard‘a p. t.:

„K O R SA R Z "
odegrana będzie dla TUR. w nie­
dzielę, dnia 30 października o go­
dzinie 8-ej wieczorem.

Bilety sprzedaje administracja.'

ZWIEDZANIE DOMU MATEJKI. 
Zwiedzanie Domu M atejki (cen­

nych pam iątek po w ielkim  malarzu) 
odbędzie się w  niedzielę dnia 28 bm. 
z  objaśnieniami p. Aleksandra Hre- 
beniuka. Dostępne dla najszerszej 
publiczności; urządzone staraniem  
P olskiego Tow arzystw a Krajoznaw­
czego. W stęp dla dorosłych. 4 0  gr., 
dla m łodzieży 25 gr. Zbiórka przy 
ul. Floriańskiej 41 o godz. 11-ej. 
WIECZÓR EKSPERYM ENTALNY

d-ra RADW ANA.
Słynny suggestioner, twórca psy-

chofonii, założyciel w łasnego in sty­
tutu w  Londynie leczenia m etodą su 
gestyw ną, dr. Radwan, eksperymen­
tujący wszędzie przy wypełnionych 
salach, w ystąpi dziś w  Krakowie 
w  Starym  Teatrze.

N A  TARGU.
Mleko niezbier. litr  18 —  20 gr. 

Śm ietanka litr  50—;60 gr. śm ietana

Z miasta

Zgromadzenie kobiet w  Jaworznie
Piękną uroczystość z okazji 

Miesiąca Kobiet" urządził Komi­
tet PPS. i W ydział Kobiecy w Ja 
worznie. W  pięknie udekorowa­
nej sali odbyło się w niedzielę, 16 
b. m. zgromadzenie kobiet, pod­
czas którego zespoły TUR. z Ja­
worzna wykonały szereg produk­
cji artystycznych.

Zagaił zgromadzenie i przewo­
dniczył tow. Siedliński. Referat o 
roli i zadaniach kobiety w ruchu 
robotniczym, jak też o znaczeniu 
kobiety w  życiu publicznym wy­
głosiła tow. Pietrusówna z Krako 

Przemówienie prelegentki 
przerywali zebrani gromkimi okla­
skami. Następnie przemówił na 
temat obecnej sytuacji politycznej 

kraju i zagranicą tow. dr. Szum
ski.

W  części artystycznej deklamo­
wali tow. tow. K. Jakubikówna

„Czerwone Sztandary"), G. Koho 
nówna („W yznanie"), N. Paczo- 
sówna („Oda do królowej"), wszy 
stkfe z TUR-a jaworznickiego 
tow. tow. A. Szyndler („Dom zbór 
r.y“ ) , J- Chrypacz („M y  prości"), 
W. Chrypacz („Decyzja"), E. Ce- 
buiówna („Robota") TUR. w Ję­
zorze. Ponadto Czerwoni Harce­
rze z Jaworzna odtworzyli insce­
nizację p. t. „Nasz lo t jest wichro 
w y", a dobrze zapowiadający się 
chór mieszany TUR. z Jęzora od­
śpiewał kilka pieśni robotniczych.

Całość wypadła b. dobrze i wy 
warta na uczestnikach zgromadzę 
nia niezatarte wrażenie. Wiec wy 
kazał niezbicie, że zwykle ciężka 
i trudna praca wśród kobiet w  Ja 
worznie raźno postępuje naprzód. 
Kobiety robotnice zrozumiały, że 
ich miejsce jest w szeregach Pol­

skiej Partii Socjalistycznej.

C z y t a j c i e  p r a s ę
s o c j a l i s t y c z n a

znaniowej, jak  również z ziemnia 
kami i 605 kg. mac, wydanymi w 
kwietniu bież, roku na asygnatę 
Nr. 2729.

Możemy przytoczyć szereg in­
nych faktów, ale sądzimy, że te, 
łącznie z poprzednimi, dają dosta­
teczną podstawę do usunięcia p. 
Bachnera nie tylko z prezesury 
Związku, lecz także jako członka 
organizacji.

ja k  się dowiadujemy przewod­
niczący Rady Naczelnej Zjedno­
czenia Żydowskich Inwalidów 
jennych, p. dr. Schermant złożył 
swój mandat, nie chcąc swoim na 
zwiskiem firmować „działalność" 
p. Bachnera i brać za nią odpo­
wiedzialności.

Tó jednak nie załatwia sprawy, 
jedynym jej rozwiązaniem jest 
wyeliminowanie poza nawias ży­
cia publicznego p. Bachnera i je­
go adherentów. Leży to w  intere­
sie publicznym i  w  interesie sa­
mych inwalidów. Sądzimy, że wła 
ściwe czynniki wreszcie zainteresu 
ją się tą sprawą i  poczynią wszel­
kie kroki, zmierzające do oczyscze 
nia zatrutej atmosfery.

Sprostowanie
Notatka nasza o wyborze Ko­

mitetu PPS. w Zabierzowie 
wierała pewne nieścisłości które 
obecnie prostujemy.

Przewodniczącym komitetu zo­
stał tow. W ł. Machlowski, sekre­
tarzem tow. M. Tyszkiewicz, skar 
bnikiem — P. Walas. Do komi­
sji. rewizyjnej weszli tow. tow. J. 
Pawlas, L. Kowalik i W . Mazga- 
ła.

,^Naprzodu", ul. św. Tomasza l l a  
I ofic • Biblioteka TUR, ul. Sław­
kowska 12, I  p.

Cena od 60 gr. do zł. 2.50.

W wtorek o godz. 14-ej klasa 
robotnicza i  cała ludność Cie­
szyna oddala ostatnią posługę 
nieodżałowanemu towarzyszowi 
Regerowi. Na pogrzeb przybyli ro 
botnicy ze śląska, po obu stro­
nach Olzy. Uruchomiono specjal­
ne pociągi popularne. W żałob­
nym obchodzie wzięło udział po­
nad 5.000 osób. 70 czerwonych 
sztandarów, okrytych krepą -po­
wiewało nad pochodem.

Kondukt pogrzebowy wyruszył 
z Domu Robotniczego na cmen­

litr zł. 1—1.20. Ser źwycz. kg. 7 0 -  
80 gr. M asło wybór, kg. zł. 3.20, 
stół. kg. zł. 3 , kuchenne kg. zł. 2. 
Jaja św ieże kg. zł. 1.80, kuchenne 
kg. zł. 1.60. Buraki ćwikł, kg. 8— 10 
gr. Cebula kg. 15— 20 gr. M archew  
kg. 8—10 gr. P ietruszka kg. 15—2C 
gr. Seler kg. 18— 20 gr. Pomidory 
kg. 45—70 gr. Ziemniaki kg. 8—10 
gr. Gruszki komp. kg. 80— 90 
deser, kg. zł. 1.20 —  1.60. Jabłka  
komp. kg. 60— 80 gr., stół. kg.
1—1.30. W ęgierki kraj. kg. zł. 1.20—  
1.40. Ostrężyny litr 40— 50 gr. Brusz 
nice litr 65— 60 gr. Gęś żyw a szt. 
zł. 4.50 —  6, bita szt. zł. 3.50—6. 
Kaczka żyw a szt. zł. 2.50— 3.50, bi­
ta  szt. zł. 2—3. Indyk i indyczka  
szt. zł. 4.50— 8. Kura żyw a szt. zł. 
3—5. Kurczęta para zł. 2.50— 5. Per- 
lisa para zł. 2—3. Kuropatwa para  
zł. 1—1.20; Zając w  skórce zł. 2.80— 3.

Pociąg popularny
do Warszawy

Na dzień 23 — 24 października 
b. r. wyjedzie pociąg popularny z 
Krakowa do Warszawy na Mię­
dzynarodowy mecz „Norwegia — 
Polska*. Odjazd z Krakowa dnia 
22 b. m. (sobota) godz. 22.35, 
przyjazd do Warszawy dn. 23. b. 
m. godz. 5.40, odjazd z Warsza­
wy dnia 24 (poniedziałek) godz. 
17.15 przyjazd do Krakowa dn. 25 
b m. godz. 1.10.

Opłata za przejazd w  obie stro 
ny wraz z kuponem upoważniają­
cym do bezpłatnego zwiedzenia 
miasta wynosi 12.90 zł.

Uczestnicy, dojeżdżający d« po 
ciągu z miejscowości położonych 
w obrębie od 20 do 150 kim. od 
Krakowa, korzystają na podsta­
wie wykupionej karty kontrolnej 
z 50 proc, zniżki dojazdowej i po­
wrotnej. Dyrekcja kolejowa za­
strzega sobie prawo odwołania po 
ciągu w  razie niedostatecznej iloś­
ci zgłoszeń.

Spłonęły zabudowania
W Węgrzycach pod Krakowem 

w  zabudowaniach gospodarskich 
Władysława Ciaputy wybuchł po­
żar, który strawił stodołę ze zbo­
żem, oraz dwa stogi siana. Stra­
ty  wynoszą dwa tysiące zł. Przy­
czyny pożaru nie ustalono.

N o ż e m  w  p le c y
Na ulicy Płaszowskiej doszło do 

krwawej bójki na tle porachun­
ków osobistych między Emanue­
lem Raźnym z Prokocimia a Jó­
zefem Niedbałą z W oli Duchac- 
kiej.

W czasie bójki Niedbała zadał 
Raźnemu trzy ciosy nożem w  ple­
cy.

Raźnego przewieziono do szpi­
tala św. Łazarza.

Kina
ADRIA: „Druga młodość".
ATLANTIC; .Mateczka".
PROMIEŃ: „Piętnasto!atka".
LOPP: „św iecznik królewski" 1 

„Huragan"
KINO PROMIEŃ. „Nawrócony 

grzesznik" i  „Złote kobietki".
STELLA • ..Dziewczyna szuka m i. 

łości".
ŚWIT: „Indio mówią".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. „Ziemia 

Błogosławiona"* Pani Mim Luiza

Radio Ś lą sk ie
CZWARTEK, 20 października.

5.30 „Dzień dobry" (w esoły m onl
taż  p łytow y). 6.30 Program  na dziś.
6.35 M uzyna (p łyty  z  W arszaw y).
11.25 Piosenki włoskie —  płyty  z 
W arszawy. 14.00 M uzyka obiadowa 
w  wykonaniu Orkiestry Rozgłośni 
Katowickiej pod dyr. Jarosław a  
Leszczyńskiego. W przerwie: o g .
14.20 —  „Odpoczynek psychiczny 
przy robótce ręcznej" —  pogadan­
k a  Ireny Zakrzewskiej. 14.50 Chwil 
k a  społeczna. 14.55 Wiaodomości 
bieżące i giełda. 15.30 M uzyka obia 
dowa — płyty  z  W arszawy. 18.00 
Porady radiotechniczne (Jan Giahot 
ny). 18.10 „Z albumu spikera". —
18.25 W iadomości sportowe. 22.00 
Rozmowę ze  słuchaczem  przeprowa­
dzi Jerzy Tępa. 22.10 „W esoły w ie­
czór" —  „W znawiamy żyw y dzien-

—  audycja organizowana przez 
instytut ślą sk i wespół z  Polskim  Ra 
diem z udziałem  zaproszonej publi­
czności. 23.05 Zakończenie audycji.

PIĄTEK, 21 października.
536 „Dzień dobry" (wesoły montaż

płytowy). 6.30 Program na dziś. 6.35 
Muzyka (płyty z Warszawy). 14.00 Po­
gadanka sportowa. 14.10 Koncert ży­
czeń. 14.50 „Radiofonizacja kraju" 14.55 
Wiadomości bieżące i giełda. 17.45 

nauki o ziemi śląskiej" — pogadan­
ka Zofii Buczkówny. 1735 „Przyjechali 
ka Zofii Buczkówny. 1735 „Przyjechali 
do nas goście" — słuchowisko Floriana
Śpiewaka w wyk. Świetlicy z Brzezia.
18.15 „Wapno i wapnowanie" — poga­
danka inż. Mierosława Szczerbińskiego. 
1825 Wiadomości sportowe. 22.45 And. 
lokalna. 23.05 Zakończenie andycji.

tarz, przechodząc przez miasto.
Przemówienia wygłosili Im. G, 

K. W . PPS. — tow. Arciszewski 
p. Halpar — burmistrz m. Cieszy­
na, tow. Piotrowski im. TUR, 
tow. Stańczyk im. Komisji Central 
nej, tow. Badura — im. PSPR o- 
raz pastor ewangelicki.

W pochodzie nieslono kilkadzie 
siąt w ic; .:5w, brała w  nim udział 
młodzież „S iły" w  mundurach.

W  całym mieście pogrzeb tow. 
Regera wywarł ogromne wrażenie

Repertuar
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

W  końcowych próbach pod.kierun
kiem  reż. J . K arbowskiego komedie 
A dam a Grzym ały - Siedleckiego p. t. 
„Ormianin z  Bejruthu", której pre­
m iera odbędzie s ię  w  sobotę dnia 22 
b. m.

Czwartek 2O.X: „Gdzie diabeł nie

Konkurs recytacyjny
Sekcja Teatralna Przy Okręgo­

wej Spółdz. Spoż. „Praca" w  Kra­
kowie na Osiedlu Robotniczym ul. 
Czarodziejska nr. 52 urządza w dn. 
22 października 1938 r., o godz. 7 
wieczór Konkurs Recytacyjny, L j. 
deklamacji solowej I  zespołowej z 
nagrodami, za najlepiej wypowie­
dziane utwory o treści z życia ro­
botniczego lub spółdzielczego,

Zgłoszenia do wzięcia udziału 
w  konkursie będą przyjmowane do 
dnia 21.10 1938 r. w  sekretariacie 
Komitetu Społ. Wychowawczego, 
Dom Społeczny 1-sze piętro od g. 
9-ej wiecz.

Radio krakowskie
CZWARTEK, 20 października.

6.57 P ieśń poranna. 8.10 Muzyka 
lekka (p łyto  za  płytą  z  wiadom oś­
ciam i bieżącym i. 8.45 Skrzynka dla 
dzieci w iejsk ich w  opr. Toli R ettin- 
gerow ej. 11.25 Koncert kam eralny. 
—  płyty- 14.00 M elodie hiszpańskie  
(płyty)- 14.50 Program . 14.55 Spra­
w y gospodarcze. 15.30 M uzyka o- 
biadowa —  (p łyty  z  W arszaw y). —  
18.00 „Dobry w ieczór Państw u" - r  
w  opr. Stanisław a Broniewskiego.
18.10 R ecital w iolonczelow y W ale­
riana Deca, przy fortepianie M ieczy  
sław a Czyżekowa. 22.00 Lokalne 
wiadom ości sportowe. 22.05 „Dzieło 
sztuk.’" odczyt w ygłosi dr. W ojsław  
Mole, prof. U . J .  22.20 Koncert roz 
rywkow y w  w yk. orkiestry Tow. 
M andolinistów „Espana" pod kie’- 
Stefana Syryłły.

PIĄTEK, 21 października.

637 Pieśń poranna. 8.10 I  
pularny (płyty) łącznie z wiadomościa­
mi bieżącymi. 14.00 Piosenki Paryża 
(muzyka obiadowa z płyt). 1420 And. 
dla dzieci: a) Skrzynka w opr. Krysty­
ny Krupińskiej, b) Pogadanka prof. 
Bohdana Dyakowskiego p. t.: „Wędrów­
ki ryb", c) Muzyka (płyty). 1430 Od­
czytanie programu na dzień następny. 
1435 Sprawy gospodarcze. 17.45 Dokąd 
jechać w święto? w opr. Boi. Pągow- 
skiego. 1730 Lektura sportowa: „Łnk 
Odyesa", fragmenty z pieśni X X I „O- 
dyssei" Homera, czyta Bolesław Loedl 
(przekład Lucjana Siemieńskiego) 18.00 
Recital fortepianowy Olgi Łapickiej. 
22.45 Audycja lokalna. 23.05 Zakończe­
nie audycji.

Historie dnia
ZNOWU ROWER BEZ OPIEKI.

Z podwórza domu przy ul. War­
szawskiej 15 skradziono pozostaw io­
ny bez opiek i rower m ęski, marki 
.Kamiński", w artości 50 zł., na 

szkodę Józefa Rudkiewicza, zam. 
przy ul. Czarodziejskiej 54.

UJĘCIE MIĘDZYNARODOWEGO 
ZŁODZIEJA.

Został zatrzym any Mikołaj Ałek- 
sanow, złodziej międzynarodowy, 
który w Rynku Podgórskim  skradł 
portmonetkę z  kw otą 15 zł., na szko ­
dę Józefy Podgórzańsklej, zam. przy 
ul. Rękaw ka 18.

PORZUCONE DZIECKO.

Znaleziono w  bramie domu przy 
ul. M ikołajskiej 26 porzucone dziec­
ko płci żeńskiej, liczące około tygo ­
dnia. D ziecko oddano do Żłobka Miej 
sk iego, a  za m atką w szczęto poszu­
kiwania.

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w drukarni Sp. Nakładowe - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


